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Na B-ciej stronie dzisiejszego numeru po dajemy treść memorjału Senatu Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w sprawie rządowego projektu ustawy e ustroju szkolnictwa. 


Lagady wychowania moralne. 


W „Głosie Narodu“ z dnia 2-go lutego | winien wpłynąć na plenum sejmu. Jest bo- 
zwróciłem uwagę na to, że w projekcie | wiem minimalnym postulatem katolików 
ustawy o ustroju szkolnictwa jest „brak, w zakresie wychowania dzieci w szkołe 


| wskazówek co do ideału wychowawczego 
nowej szkoły“, — i że w nim niema „ani 
śladu wychowania religijnego, a nawet 
o wychowaniu moralnem zapomniano“. 
Skutkiem tego zaś, że projekt wszyst- 
_ kie bardziej szczegółowe postanowienia 
w sprawach szkoły przekazuje ministro- 
wi, trzeba się z tem liczyć, że jak inne 
rzeczy, tak i ustalanie zasad wychowaw- 
czych zostawione będzie ministrowi W. R. 
i OMP, 
| Jest to oczywiście nie rozwiazanie 
wielkiego problemu wychowawczego, ale 
nawskróś oportunistyczne puszczenie go 
na flukty zmiennych nastrojów w opinii 
i walk politycznych. Jeśli się bowiem pro- 
jekt utrzyma w rządowej redakcji, to każ- 
dy nowy rzad będzie mógł swobodnie regu- 
 lować ideał wychowania moralnego, zależ- 
"nie*od pogiadów większości parlamentar- 
nej, która będzie go popierała. Nie będzie 
zatem mowy ani o ciągłości, ani o stałości 


u sieru rząd katolicki i jego minister WR. 

i OP. nada wychowaniu charakter religij- 

no-moralny, — jutro zaś może dojść do 

władzy rząd niekatolicki i wychowanie 

mlodzieży sprowadzić na tory niekatolic- 
kie ' prostem zarządzeniem. Konstytucja 
z roku 1921 bowiem zastrzega tylko obo- 
wiązkowe nauczanie religji w szkole (art. 
120), ale nie mówi o zasadach wycho- 
Wania. 

Zdając sobie sprawę z niebezpie- 
czeństw, tkwiących w tak ujętym projek- 
cie ustawy szkolnej, z niebezpieczeństw 
realnych, a groźnych, — zgłosił onegdaj 
ks. prof. Szydelski na sejmowej komisji 
oświatowej poprawkę do art. 11, że wy- 
chowanie w szkołach powszechnych bę- 
dzie się opierało o zasady „religijno-mo- 
ralne". 

Wiemy już, jaki był koniec tej sprawy. 
Po wycofaniu się przedstawicieli stron- 
niectw lewicowych i centrowych z komisji 
z powodu ignorowania ich wniosków przez 
większość sanacyjną, w obradach nad 
wnioskiem ks. prof. Szydelskiego wzięli 
udział prócz przedstawicieli rządu tylko 
członkowie Stronnictwa Narodowego i BB. 
Wniosek został odrzucony głosami B. B. 
Dlaczego? 

Trudna jest odpowiedź na to pytanie. 
Albowiem p. wiceminister Pieracki uwa- 
ża — jak oświadczył publicznie — tego 
rodzaju poprawkę za „zbędną“ wobec te- 
go, że rząd obecny stoi na stanowisku wy- 
chowania religijno-moralnego, — a zaś re- 
ferent projektu p. Smulikowski oświad- 
Czył, że można będzie o tem pomówić przy 
innym artykule projektu, ale przy któ- 
tym. — tego nie powiedział. 

Widać więc, że przedstawiciel rządu 
żajmuje w tej sprawie inne stanowisko, 
niż przedstawiciel BB. Pierwszy uważa 
Wniosek za „zbędny“, drugi chowa go pod 
stół, 

Sprawa jednak nie powinna się na tem 
Skończyć. Wniosek ks. prof, Szydelskiego 


zasad wychowawczych. Raz może być: 


| 


powszechnej. Żeby się to jednak stało, 
najbliższy czas winien być przez katolickie 
organizacje wykorzystany do uświadomie- 
nia społeczeństwu niebezpieczeństw proje- 
ktu rządowego i do wywarcia nacisku na 
słery BB. 

Głos mają w tej sprawie ponadto ka- 
tolickie żywioły w BB. Jeśli „Dzień Pol- 
ski“ uznał za stosowne zaatakowanie 
Senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego za 
jego memorjał, winien tem bardziej zdo- 
być się na odwagę wystąpienia stanowczo 
w stosunku do BB. w sprawie tak jasnej 
i tak czystej, jak wychowanie religijno- 
moralne młodzieży. 

W najbliższym czasie katolicy z B. B. 
zdawać będą egzamin z wierności swym 
przekonaniom katolickim. Z naszej strony 


otrzymają poparcie, a i uznanie, jeśli się| 


zdobędą na męskie i katolickie wystąpie- 
nie. W. Z. 


` 


Artystyczna reparacja zniszczonych Szał 


liturgicznych 
Pracownia dla sztuki kościelnej 


KOPACZYŃSKI i Ska 


| Kraxów, Bracka 2. — Tel. 123-30. 


lagrożona pracmatyka nauczycielska. 


Warszawa i0. 2. (Telef. wł.). Na posiedze- 
niu Komisji Oświatowej wysłuch ©» referatu 
posła Smulikowskiego o artykułach 12, 13 i 14 
projektu reformy ustroju szkolnego. dntyczą- 
cych szkół powszechnych. Referent ograniczył 
się do odczytania tych artykułów i bez żadneş 
motywacji załecił Komisji przyjąć je z drazbne- 
mi tylko poprawkami stylistyczn mi (!). Nie- 
mniej jednak zaznaczył om. że żywi obawę © 
dalsze losy szkolnictwa ze względu na pełno 
mocnictwa, zawarte w ustawie dla ministra t 
prosi o uspokajające oświadczenie przedetawt- 
ciela rzadu. 

P. Kornecki (Ki. Nar.) omówił obszernfe 
zagadmiemie szkćł powszechnych w Polsce. Pre 
iekt dający mieograniczone umrawmienia w za- 
kresie ustawodawstwa szkolnego radykalme 
zmienia stan prawny, Mówca podkreśla, że te 
hok dotychczasowych ustaw szkol ych zagre 
żona jest pragmatyka nauczycielska, al! owiem 
minister w okresie reongamizacji szkolnictwa 
bądzie mógł każdego nauczyciela przenieść na 
zasadzie art. 58 pragmatyki. przez ca zniknie 
sostarowłenie o stabilizacji. 

P. Sommerstein (Koło żyd.) również wyst% 
pił przeciwko uprawmieniom ministra. zawar. 
tym w art. i4tym i zgłosił poprawke. ażeby 
wyjąć z zakresu pełnomocnictw ministia kwe 
stję zakładania szkół Analogicznie wyj! wie- 
dzieli się posłowie Wełykanowicz (Ukr.) i P19 
trowski (PPS.). 

Wiceminister Pieracki utrzymywał. że oba 
wy o utrzymanie dotychczasowego dorobku 64 
nieshiszne. 


GE 


Amervka -Polska 5:0. 


KANADA NIEMCY 5:0. 
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hokejowe w Lahe Placid. dały nastęnujące wy 
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dnoczonym 5:0, Kanadyjczycy wygrali z Niem- 
cam! 5:0. 


WARS/AWA 140 055 


W Krakowie 
z adnoszeniem bez odnoszenia 
EA S N EOST 


57074. 


TELEFCNY: REDAXCJA Nr. 101-90. 


E E AE E E 
Na całym obszarze Państwa ZER 
z przes łuą pocztową 


6'”0 zł. 
AJMINISTRACJA Nr. 133-44. 


Zagranicą 


Polecamy! 


_|_9502ł_|___5702. 


DRUKARNIA Nr. 133-44 I 144 


KONTO CZFKOWE P. K. ©. KRAKOW 401.099. 


Tza każdą 


Przedpłata zniżona 


zm an 
dia nauczvciels'wa ludowego a 


aresu 
d`ntata 51 ar, 


-C6. 


su La Wea 
nach fabrycznych 
w wielkim wyberzs 


Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy „x, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 


Płaszcze gumow 


e i impregnowane 


14 


' 
i Hi 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marsza'kowska 143. — Blelsko, Wzgórze 20. 
B0 własnych składów. 


Dyskusja rozbrojeniowa trwa. 


Włochy popierają tezę niem ecką. 


Genewa 10 lutego. Dziś zabrał głos mia. 
Grandi, Oświadczył on, że jego zdaniem dwie 
są drogi, które nie prowadzą do celu. demago- 
gja rozbrojeniowa ł} sofistyka  rozbrojeniowa. 
Zadaniem Kkomłerencji jest rozwiązać problem 
rozbrojeniowy w sposćib praktyczny. po myši 
zaciągmiętych traktatowych zobowiązań, nie 
pozostawiających żadnych wątpliwości. Niepra 
duktywna (?) dyskusja nad stosunkiem rozbrm 
jemia do bezpieczeństwa. prowadzi do błędu, ix 
ki on nazywa sofistyką rozbrojeniową. Jest 
faktem, że bez rozbrojenia niema bezpieczeń- 
stwa (?). Praktyczna wartość układów i wy: 
miemionych między narodami zobowiązań po 
kojowych zależy od wyniku tej kmferenejn. 
Dalej zwraca się Grandi przeciw systemow 
przewagi zbrojeń. gdyż niema w tym wypadku 
pewności, czy ta przewaga zawsze będzie stała 
na służbie sprawiedliwości. Chodzi raczej o 4 


danie prawu większej siły. aniżeli o przyzna: 
nie sile większych praw. Jeśli uzbrojenie r 
¿nych państw Obniżone zostanie do najniższe- 
go poziomu, łatwiejsza będzie wspólna akcja 
na wypadek zaatakowania jakiegoś państwa, 
o czem wspomina art, 8 paktu Ligi Narodów. 
Gramdi oświadczył. że rząd jego dokładnie 
zbada projekt francuski, W nastęrnem zdani 
jednak ostro skrytykował ten projekt. mówią 
o egoiżmie politycznym. Grandi podkreślił. ło 
stanowisko Włoch zostało ustalone przez Mus 
soliniego w dwóch zasadniezych punktach: ró- 
wnounrawnienie wszystkich państw į wyrówna 
nie sił zbrośnych na poziomie najniższym. 

W dziedzinie zbrojeń morskich  domagaj; 
się Włochy równoczesnego zniesienia pancet 
ników, łodzi podwodnych i parowców dla samu 


lotów, W dziedzinie zbrojeń lądowych zniesie- 
nia ciężkiej artylerji wszelkiego rodzaju į znie 
sienia czołgów, a w lotnictwię zakazu szmolo- 
tów do rzucania bomb, zakazu prowadzenia 
wojny chemicznej i bakterjologicznej, Pora 
tem domagają się Włochy rewizji układów mię 
dzymarodowych, celem zapewnienia ludmości cy 
włinej bezwzględnie skutecznej ochrony. 


Japonja też za rozbrojeniem. 

Jako drugi mowca zabrał głos delegat [= 
poński Matsudaira, Wskazał on na obecne za~ 
mieszki w Azji wschodniej i zaznaczył. że zw 
względu. iż sorawa ta jest obecnie prze tmio- 
tem obrad Rady Ligi Narodów. nie będzie sią 
nią bliżej zajmować, Mimo miespokojnej sytu- 
acii na Dalekim Wschcdzie. Japonia poprze 
wysiłki konferencji rczbrejeniowej. Matsudaira 
oświadczył, że delegacja japońska przyjmuje 
projekt konwencji jako podstawę daiszych 
prac. Jakkolwiek Japonia w miektórych gatum 
kach broni stoi w tyle za imnemi vaństwamī 
Europy zachodniej. to jednak poprze projekt 
zniesienia niektórych typów okrętów wojen- 
nych, oraz łodzi podwodnych. Japonia zgodzi 
się również na zakaz używania gazów truly 
cych i bakteryj. oraz skłonna jest do współ 
pracy nad rozwiązaniem problemu rozbr jena 
w tym jednak duchu. aby konwencja nie wy- 
stawiała na szwank bezpieczeństwa  narodo- 
wego, 

Ciąg dalszy na 
E AA 
WALLACE ZMARŁ. 

Londyn 10 lutego. Znany awtor licznych 
"owieści kryminalsych. Edgar Wallace, zmarł 
dziś w* Hollywood w Kaliforni w następstwie 


ciężkiego zapalenia płuc, 


stronie słódmej., 


Etr, 30 
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0 czem pisza imni? Z dyskusji nad budżetem. 


Błędne informacje o zjeździe sanacyj- 
nych profesorów. 


Ze znanym artykułem „Dnia Polskiego“ 
w sprawie memorjału Senatu Uniw. Jag. 
polemizuje „Czas“ i oświadcza, że zarzuty 
postawione przez bratni jego organ 

„polegają na błędnych informacjach, Zjazd 
warszawski był zjazdem prywatnym pe- 
wnej liczby profesorów, ale nio zjazdam 
ofiejalnych przedstawicieli szkół akademi- 
ekieh. Senat akademicki nie wydał żadne- 
go „zakazu“ uczestniczenia w nim, tylko 
zwrócił się (i to jeszcze przed rokiem) do 
wszystkich profesorów z prośbą, aby się 
wstrzymywali od występów w sprawach 
akademiczich, któreby mogły uchodzić za 
wyraz opinjj Uniwersytetu w tychże spra- 
wach. Ta prośba sprawiła istotnie, że! 
profesorowie Uniw. Jag. nie wzięli udzia-; 
łu w zjeździe, który składał się z osób 
prywatnych, a zachodziła możliwość, że 
będzie traktowany jako zjazd przedstawi- 
cieli szkół wyższych. Tak go zresztą trak- 
tuje i „Dzień Polski“ na podstawie swoich 
informacyj. ` 

Senat akademicki wysłał istotnie me- 
morjał do ministerstwa, do sejmu i senatu 
w sprawie reformy szkolnej (dotykającej 
bardzo blisko wszystkich szkół wyższych), 
ale jest absolutną nieprawdą, jakoby me- 
morjał ten był uchwalony pod jakimkol- 
wiek wplywem „czynników politycznych”, 
Kto to pisze, nie zna tradycyj Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. 

W sprawie reformy szkolnej został zre- 
szłą zwołany na czwartek zjazd rektorów 
wszelkich wyższych uczelni, jako jedyne 
kompetentne ciało do radzenia nad tą 
Bprawą w imieniu szkół wyższych. Na tym 
zjeżdzie wyjaśni zapewne minister WR. | 
4 OP. znaczenie projektu į wysłucha uwag | 
ze słrony istotnych reprezentantów uni- 
wersytetów j politechnik“. 

Po tych wyjaśnieniach powinienby 
„Dzień Polski“ cofnąć swoje zarzuty pod 
adresem Senatu Uniw. Jag. Udzielił] mu 
ich bratni jego organ i dziennik stojący 
wiernie przy rządzie, Więc chyba autory- 
tet dla niego bezsporny i wiarygodny. 


„Masonerja”* w senacie U. J. 


Zupełnie inaczej o memorjale Senatu 
Uniw. Jag. pisze sanacyjne „Słowo Pol- 
akie“ (Lwów). 

„Należy zapytać — pisze — co to jest 
za. memorjał. Nosi on firmę Senatu Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego.  Adresowany 
do ciał ustawodawczych, zawiera krytykę 
i atak (?) na osobę ministra oświaty, Już! 
ło samo jest niesłychane, gdy Się zważy, 
że przecie senaty uniwersyteckie podlega- 
ja ministerstwu oświaty. Otóż na podsta- 
wie zupełnie pewnych danych stwierdzić 
należy, że memorjał ów jest nietyłe memo- 
rjałeom Uniwersytetu Jagiellońskiego, ile 
osławionego profesora Kota, któremu se- 
nat tej czcigodnej wszechnicy pozwolił 
użyć swej firmy, tego samego prof. Kota, 
który by! autorem t. zw. protestów brze 
skich i którego bliskie stosunki z wolno- 
mularstwem sę notorycznie znanym fak- 
tem. P. Kot jest dziś dyktatorem profeso- 
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego, który 
pod jego wpływem zabronił poszczegól- 
nym profesorom opowiadać się publicznie 
za projektem nowego ustroju szkolnego. 
‘Jest rzeczą *%namienną, że jedyny właśnie 
Uniwersytet Jagielloński nie wysłał swoich 
delegatów na zjazd profesorów Uniwersy- 
tetów polskich. który odbył się w niedzie- 
lẹ 7 b. m. i który pozytywnie ustosunko- 
wał się do projektu ustroju szkolnego”. 


Senat Uniw. Jag. został tu przedsta- 
wiony jako narzędzie prof. Kota i — go-, 
rzej — jako narzędzie masonerji. Dlacze- 
go? Tylko dlatego, że nie chciał wziać | 
udziału w prywatnym — jak „Czas“ pi-, 
sze — t. j. sanacyjnym zjeździe profeso- | 
rów. „Słowo Po'skie'* wyobraża sobie, że 
ten niesłychany atak na Uniwersytet Ja- 
gielloński steroryzuje profesorów krakow- 
skich. Jesteśmy pewni, że się zawiedzie. 


Sanacia, a prajekt ustawy ma.żeńskie: 


„Kurjer Wileński" występuje w obro- 
nie radja i p. Saczyńskiego przed K. A. P. 
w związku z antykatotiekim odczytem 
o projekcie ustawy małżeńskiej. 

„KAP — pisze — wolałby, by tylko 
księża mieli prawo „0—m—a—w—i—a— 
n—i—a* projektu. Zadziwiający „objekty- 
wizm“. 

A teraz pozostawiając KAP na drodze 
szlachetnego tropienia dalszych „żydów 
i masonów“ zajrzyjmy na chwilę do prasy 
„narodowej“, Oto „Gazeta Warszawska”, 
„Polonja* j inne pisma tego „obozu” po- 
daja jako rewelację, że na „tercułe orgi- 
nizacyj współpracujących z rządem” į pra- 
sy sańacyjnej „coraz wyraźniej, coraz 
śmielej" występuje się w obronie mowego 
projektu prawa małżeńskiego. 

A gdzież — zapytamy — ma dostęp 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu”). 


> 
Warszawa, d. 9 lutego. 

Tradno jest nadążyć za dyskusją budźe- 
tową w Sejmie. Prowadzona ona jest w ta- 
kiem tempie, że niema poprostu fizycznej 
możliwości zastanowić się dłużej nad po- 
szczególnemi jej fragmentami. W Sejmie od 
kilku dni odbywa się prawdziwy „wyście 
pracy“, alẹ w rodzaju tyu, które państwu, 
przynoszą niewielkie korzyści. Niby pracuje 
się dużo, ale, naprawdę. nikt z toj pracy nie 
jest- zadowolony, nikt nie wierzy w jej celo- 
wwość, a, natomiast, każdy ma najpoważniej- 
sze wątpliwości co do jej skuteczności. Prze 
świadczenie o tem zaciążyło nad całą atmo- 
sferą sejmową. Beznadziejność stanowi jej 
dominującą cechę, beznadziejność tak wiel- 
ka, że nie zdołały ożywić atmosfery sejmo* 
wej nawet niektóre przemówienia, wygłoszy 
nę przy budżecie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Z wielu mów, wypowiedzianych przy tej 
okazji, zdaniem naszem, zasługują na pod- 
kreślenie dwie: posła Berezowskiego z Klu 
bu Narodowego i ministra spraw wewnętrz- 
nych, p. Pierackiego. Przemówienie posła 
Berezowskiego wyróżniło się bardzo wyso- 
kim poziomem. wszechstronnością i szero- 
kiem ujęciem wszystkich zagadnień z dziedzi 
ny polityki bieżącej. Nie było to zwykle prze 
mówienie polemiczne, wyłącznie negatywna 
krytyka wszystkich zarżądzeń władzy tylko 
dlatego, że władza ta zwalczana jest przez 
opozycję. Polityce rządowej przeciwstawił 
program innej polityki, bardziej współeze- 
snej i dostosowanej do wymagań i potrzeb 
społeczeństwa i bardziej liczącej się z jego 
nastrojami. To też przemówienie posła Bere- 
zowskiego nie było tylko wyrazem pogla- 
dów, jednego Klubu sejmowego i jednego 
stronnictwa. ale odtwarzało myśli i nadzieje 
ogromnej większości społeczeństwa. 

Pod koniec dyskusji nad budżetem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych przemawiał p. 
minister Pieracki. który całe swoje obszerne 
przemówienie poświęcił polemice z wywoda- 
mi mówców opozycyjnych. P. minister dowo 
dził zatem, że w Polsce dzisiejszej niema sy- 
stemu policyjnego, że administracja daleka 
jest od tego ducha policyjnego, 'o którym 
mówili mowcy opozycyjni. że kwitnie pra- 
worządność. że prawo zgromadzeń jest sza- 
nowane; a konfiskaty w przeważającej więk- 
szości są przez sądy zatwierdzane. 

Pozatem p. minister Pieracki poświęcił 
także obszerniejszy ustęp omówiemiu stosun- 
ku rządu do mniejszości. przyczem zapowie- 
dział. że rząd wobec Ukraińców nie zejdzie 
ze stanowiska, wyrażonego w poprzedniej 


II. Dzisiejszy Szanghaj, to miasto miljo- l 


Szanghaj. 


jego deklaracji i podobnie, jak gen. Śldad- 
kowski, zdeklarował negatywiay stosunek 
rządu do wszelkiej działalności naecjonali- 


stycznej, zarówno ze strony ukraińskiej, jak: 


i polskiej. : 

P. minister Pieracki jest dobrym mówcą, 
2 przytem unika zbyt ostrych wypadów po- 
lemieęznych, więc przemówienia jego slucha- 
ne sy nie tylko spokojnie, ale także z pew- 
nem zainteresowaniem. Nie mniej jednak je- 
go punkt widzenia na pewne zasadnicze spra 
wy. jego stosunek do różnych zagudnień pań 
stwowych tak bardzo się różni od stanowi- 
ska opozycji, iż trudno się oprzeć wrażeniu. 
że chociaż jest mowa o jednem i tem samem, 
to jednak język, w którym obie strony wy- 
powiadają swe zapatrywania nie jest Jeden 
i ten sam. Różnica poglądów jest zbyt wiel. 
ka, żeby móc mówić o porozumieniu, 

Załatwiwszy sprawy polityki wewnętrz- 
nej, Sejm przystąpił do następnych działów 
budżetu, przyczem bez dyskusji załatwiono 
budżet prezydjum Rady Ministrów i rozpo- 
oczęta rozprawy nad budżetem min. rolnic- 
twa. Tematu nie zdołano odrazu wyczerpać. 
Wśród głosów, wypowiedzianych w tym 
przedmiocie na posiedzeniu wczorajszem, wy 


biła się na czoło mowa pos. Czetwertyńskie. | 


go. Z górnych regjonów frazeologji na te- 
mat harmonji i ładu, panującego w Połsoe: 
przeniosła nas ona na realny grunt bardzo 
ciężkiej rzeczywistości, której przejmującym 
obrazem jest obecny stan naszego. rolnictwa. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu toczy- 
ła się dalsza dyskusja nad budżetem mini- 
sterstwa rolnictwa. Pos. Fijałkowski doma- 
gał się wig podatkowych oraz obmiżenia cen 
artykułów przemysłowych. Pos. Gruszczyń- 
ski z Ch. D. omówił stan zadłużenia rolnic- 
twa i przytaczał z tej dziedziny bardzo in- 
teresujące liczby. Poseł Madejezyk z Klubu 
Ludowego mówił specjalnie o położenin dro- 
bnego rolnictwa, poza tem przemawiało kil- 
ku posłów z BB. i wreszcie minister rolnie- 
twa, p. Janta-Połczyński. 

Rzecz bardzo ciekawa, że minister rolnic- 
twa, tak zwykle zrównoważony i spokojny, 
dziś jakgdyby nie panował nad soba. Widocz 
nie krytyka posłów opozycyjnych była bar- 
dzo dotkliwa, kiedy pan minister tak żywo 
na nią reagował. Jeżeli chodzi © konkretne 
wskazania. bo rolnictwo dowiedziało się ty- 
le, że musi wałczyć, bo inaczej przestanie 
żyć. Tak też czyni, niezależnie od rządu 
i Sejmu. bo tego wymaga instynkt samoza- 
chowawczy, wyjątkowo silny w warstwie 
rolniczej. A 


rech latach pobytu w tem mieście, każdy 


nerów i nędzarzy. Nad zatoką i w dzielnicy Z nieopanowanych cudzoziemców, musi wra- 
międzynarodowej wznoszą się kilkunastopię- : "36 do swej ojczyzny. Niektórzy, nieustępliwi, 
trowe gmachy banków, zagranicznych przed-! zostają w tem Eldorado dłużej, — by później 


siębiorstw okrętowych, luksusowych hoteli, 
pierwszorzędnych restauracyj i sklepów. Tam 
tylko pieniądz posiada wartość. Obojętną jest 
rzeczą, czy to frank, peseta, funt angielski, 
czy turecki. jen japoński. czy złoty rubel car- 
ski. Wszechwładnie króluje dolar. Przysłu- 
chując się rozmowom w restauracjach i eu- 
kierniach, na ulicy lub w przystankach por- 
towych — zdaje się, że żądza pieniędzy j zło- 
ta ogarnęła tu wszystkich ludzi. Ceduły gieł- 
dowe z całego świata informują miasto kilka 
razy dziennie o najnowszych kursach. Na 
Nankin, czy Dixwell Read w czasie najwięk- 
szego ruchu pieszego i kołowego, gdy powo- 
zy, auta, tramwaje į riksze pędzą w różnych 
kierunkach w po "oni za pieniądzem, do prze- 
jeżdżających podbiegają uliczni sprzedawcy 
z estatniemi kursami giełdy. 

Myśl o pieniądzu nie daję spać ludziom 
w nocy. Kabarety, teatrzyki, dancingi, restau- 
racje/ kluby — przepełnione nawet o teji 
porze wytraczonymi gośćmi, którzy przy sutej 
kolacji, szampanie, wydekoltowanych i ob-| 
wieszonych świecidełkami kobietach i rulecie 
nie zapominają o interesach. Tam jedyny ży- 
wioł dla rybazów łowiących ryby w mętnej 
wodzie. Od niejednej kilkuminutowej rozmo- 
wy zależy milionowy transport opjum lub zu- 
żytych karabinów maszynowych. 

Nerwowa gonitwa za pieniądzem i hulasz- 
cze życie w nocy wyczerpują nawet najzdrow- 
szych Jankesów. Po trzech lub najdłużej czte- 


e .—— — < i 
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a z . i 
twórcza, nowa myśl? Gdzie ma się toczyć 
rzeczowa dyskusja? Czy w stowarzyszeniu 
św. Zyty? Końby się uśmiał! 

Jakiemi zaś argumentami operuje „dy-, 
skusją katolicka“ w pewnych sprawach — 
wystarezy posłuchać kazania w niektórych 
kościołach. choćby przez „zawsze zepsute“ 
radjo, jeżeli już nie mówić o komunika- 
tach KAP“. 

Tak w rzeczywistości wygląda stosunek 
sanacji do projektu ustawy . małżeńskiej. 


nie wrócić już nigdy. Ciało bowiem ogólnie 


wyczerpane, zżera do reszty malarja. Nieostro- 
żnych, którzy pija nieprzegotowaną wodę i nie 
myją przed spożyciem owoców, a lubią się 
wałęsać po chińskich zakamarkach, Ścina 
cholera lub tyfus, panujący tam nagminnie. 
Malarjj jednak nie możną uniknąć. Dzisiej- 
szy — rozległy Szanghaj, wyrósł przecież na 
nizinnych, częściowo bagnistych polach. 

Nędza gości tylko w domach chińskich. 
Wprawdzie ną europejskich ulicach znajdują 
się liczne sklepy, banki i kantory wymiany 
chińskie, lecz olbrzymia większość tych sko- 
śnookich, brudnych „Synów Kraju Środka” 
mieszka w zapadłych, glinianych norach i ży- 
wi się rybą, ryżem i herbatą bez cukru. Na 
wpływający do przystani okręt handlowy rzu- 
ca się mrowie łódek i dżonek, by zarobić 00- 
kolwiek przy przeładowywaniu towarów. Na 
zawołanie Europeiczyka na ulicy, podbiega 
niekiedy kiltanaście riksz. Jeden naturalnie 
tylko odbiega z gościem, ścigany ordynaTbe- 
mj przekłeństwami kolegów. 

Stanowczo zadużo jest w Szanghaju tego 
mrowia warkoczy. Zwabiła ich nadzieja za- 
robku i pogłoski o hojności Europejczyków, 
rozsiewane w odległych prowincjach, po utwo 


Dziś i crdzienn'e 


A 


Fr 4t 


— 


rzeniu koncesyj zagranicznych. Podobno jest 
ich przeszło dwą miljony. Kto jednak udo- 
wodni, że dwa, nie półtora, lub trzy? Takie 
wrażenie odniesie chyba każdy cudzwziemiec, 
który ośmieli się przejść poza kolczaste ogro- 


|dzenie z drułu, oddzielające dzielnicę chiń- 


ską od terenów międzynarodowych | zapuści 
się w Kręte, wąskie, cuchnące uliczki Ciapej'u 
lub Pao-Sian'u. Przekradać się dalej wśród 
obcego rasą, kulturą, obyczajami i stanowi- 
skiem materjalnem, tłumu — byłoby szaleń- 
stwem, kończącem się, w licznych dotychczas 
wypadkach, śmiercią białego „burżuja-śmiał- 
ka”. Szczegółowego wykazu tych odległych 
uliczek nię zobaczymy na żadnym planie mia- 
sta, europejskim, a nawet. chińskim. 

Dziwnem jest, jak się tam orjentuja Chiń- 
czycy. Pewien właściciel pięknego warkocza, 
z którym się zaprzyjaźniłem i w którego towa- 
rzystwie nieraz błąkałem się po tym istnym 
labiryncie, objaśniał mnie, że — „po skle- 
pach“ i napisach na nich. Bardzo możliwe. 
Kto potrafi rozróżnić sześć tysięcy hierogli- 
iów, a więc znaków, temu nie sprawi irud- 
ności zapamiętać jeszcze kilkaset charaktery- 
stycznych tablic, czy chorągwi z napisami, 
zwisającami z domów. 

Dzielnice chińskie, to rozsadniki tyfusu, 
cholery i dżumy. Z przykrością należy stwier- 


izolowanie dotkniętych zarazą terenów od re 
szty dzielnic. 

Niemniej ruchliwe życie wre ua rzekach 
Wan-Pu, Suu-Ciou, a zwłaszcza na rozlewnej 
Jan Cee Dzian (Yang Tse Kiang). W łodziach 
chińczycy przychodzą na Świat, borykają się 
z losem w walce o byt i tam umierają. Nę- 
dza, głód, czy epidemja przepędza ich niekie- 
dy na falach Jan Cee Dzian za Nankin, do 


żyznych prowineyj Kjan-Sk; i jeszcze galej: | 


do Hu-Pej. / 


| 
| 


|dzić, że władzę miasta, mimo znacznych za- | 
'sobów pieniężnych, w razie wybuchu epide- 
| mji, starają się ją slłumić wyłacznie przez 


| 


Wiosną j latem z luksusowych łodzi i stat- | 
ków, plywających restauracyj i palarń opium | 
dolatują dźwięki muzyki i wrzawa bawiących | 


się gości. Rzęsiście oświetlonym, tym wodnym 
pałacykom przyglądają się ze swych miesz- 
kań-łódek nędzarze Chińczycy, myśląc æ że 
o potędze pieniadza i słupocie bialych cudzo- 
ziemców. MIECZYSŁAW BABINSKI. 

ADE YI 0 


Ld . 1 s 
To samo mówi H ter. 

Żydowska prasa jest niezadowolona z fram 
ouskiego projektu roztrcjemiowego. 

m7 „Projskt-frazcuski, - -. piszę. N ary Dzien. 

nik“ — dopuszeza istnienie armij państwo- 

wych. choć półgębkiem żąda ich redukcji. 

Tu właśnie leży zasadniczo fałszywy puniit 

francuskiego projektu. Byłby cn doskona- 

ły, logiczny i.. pacyfistyczny, gdyby staz | 
tuswał „międzynarodowego žandarma“ 
wśród rczbrojonej ludzkości”. 

Zanim jednak to się stanie, dobrze będzie 
naszem zdaniem, jeśli przynajmniej wśród. u- 
zbrojonej ludzkości czuwał będzie nad pokò 
jem żandanm. 

Bundowska „Fołkscajtung* 
domość, że projekt trancuski wywołał wielke 
wrażenie. Í 

„Jest to — twierdzi — podwćjne kłam- 
stwo. Wniosek mie jest sensacyjny i na ni- 
kógo nie sprawił żadnego wrażenia. Wszy- 
scy widzieli, że inicjatywa zerwania konfs- 
rencji wyjdzie od Francji i dla nikogo nie 
było tajemmicą. w jaki sposób ona tu uczy: 
ni.. Francja jest przeciwmiczką robrojenia 
powszechnego. Nie jest oma jedyną w tym 
względzie. ale jako największe państwo mł- 
litarne na świecie, jest ona orędowniczką 
militarystów całego świata... | 

Rozbroić się? Z całą przyjemnością, Nikt | 

mie jest tak wielkim przyjacielem Tozbro- | 
jenia jak Francja. Ale przed agólnem rom) 
hrojemiem musi przyjść powszechne bezpie- 
czeństwo. Ażeby zaś wszyscy (t, j. Francja 
i jej sprzymierzeńcy) czuli się bezmeczni, 
koniecznem jest, ażeby wszystkie wielkie | 
mocarstwa Świata swą całą siłą  złŁrojną 
gwarantowały nietykalność obecnych gra- 
nic. abeslutną świętość wszystkich postano 
wień Traktatu Wersalskiego". 

To się nie podoba żydowskim socjali tom. 
Dopóki traktat wersalski jest w mocy, niema, 
zdaniem Bundu. mowy o pokoju. Tosamo słowo 
w słowa mówi Hitler. 


zwalcza W'a. 


66 w kirotestrze 


O wiekowym 
SEIF TEE | 


Bagatela 


Najgłośniejszy film świata reżyserii W.$. VAN DYKE'A, twórcy „Poganina* 
i „Białvch cieni“. 


Arcydzieło, które swym ogromem przerasta wszystko dotychczas widziane. 


TRADER HORN) 


Film-cud! Film-objawienie! Romans „białej bogini“ w dżungli afrykańskiej. 
W roli głównej nieziemsko piękna 


EDWINA BOTH 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 11-go Lutego 1932 


niwersytet Jagielloński o ustawie szkolnej. 


Donieśliśmy wczoraj o memorjale prze- 
słanym pizez Sesat Un. Jag. rządowi i sej- 
mowi. Memorjał zosta rozdany członkom 
kamisji oświatowej. Memorjał ten nadesłał 
nam korespondent warszawski. Podajemy 
go w brzmieniu dosłownem: 

L 

„Projekt — czytamy w memorjale — usta 
wy o Ustrojn szkolnictwa, wniesiony do Sejma 
w dniu 13 styezmia b. r.. zawiera cały szereg 
zasadmiczych zmian, dotyczących szkolnictwa 
średn.ego. odbiegających lardzo zasadniczo oa 
dzisiejszego stanu rzeczy w tej dziedzenie, a 
tem samem dotyka pośrednio w wysokim stop 
niu interesów szkół akademickich. atrzymnują. 
cych ze szkół średnich młodzież, jazą maj: 
dalej kształcić, Na miejsce dotychczasowych 
przepisów o kształceniu młodzieży zap. wiańs 
wprowadzenie nowych. nieznanych i mewypró- 
bowanych form uczrnia. A to wszystko tna Się 
sta bez dojrzałych dyskusyj oświetlalących 
doniowłość i skutki dokonanych reform. Co 
więcej co do szeregu zmian zamierzonych, nie 
podobna na podstawie projektu wyrobić sokie 
zdania jak one będą wyg'ądać w rzeczywisto 
ści. Projekt składa się bowiem z 59 artyku. 
łów, w których nieustannie odsyła się do ma 
jących z czasem wyjść rczporządzeń Ministra 
i tym rozporządzeniom pozostawia on ureguło- 
wanie wielu na'ważnie'szych zawadnień, nor- 
malnie we wszystkich państwach określanych 
przez ustawę, Takich rozporządzeń Ministra 
Przewidue projekt 36, a Sam ten fakt dosta 
tecznie dowodzi, że jest to projekt ramowy nia 
da*acy bynajmniej jasnego obrazu, jak będa 
wyglądać w rzeczywistości zasadnicze nawet 
postanowienia zamierzonej relormy? Pozosta- 
wiepie natważniejszych spraw rozporządzetiom 
przyszłych Ministrów. często zmienia'ących się 
i skłonnych z natury rzeczy do ulegania re 
żnym tendemcjem i wpływom. wprowadza du 
szkolnictwa stan niepewności i  chwiejności. 
który nie może wyjść mu na dobre. 

Stan taki byłby bardzo niebezpieczny dla 
nszystkich stopni szkolnictwa, a tasża i dla 
szkałnictwa wyższego, którego rozwćj jest 
w wysokiej mierze zależny od stanu szkolni 
etwa średniego. Dlatego też Senat Uniwersy 
tety Jagiellońskiego, zaznajomiwszy się z tre. 
ścią druku sejmowego Nr. 451, Jdczuwa po 
trzebę wystapienia z pewnemi uwagami w spra 
wie tych ustępów projektu, które dotyczą ustro 
ju szkolnictwa średniego, Uniwersytet Jagi l- 
leński, który przez sześć stuleci odgrywał wy 
bitna role w wychowaniu publicznem w Pot- 
Ree a przez wieki nawet niem kierował, byt 


mady polskie a również i przez rządy zai.orcze, 
do wypowiadamia swej opimji o zasadniczych 
sprawach organizacji szkolnictwa. Głos swój) 
podnosił też nieraz. gdy mu potrzekę takie» 
wystąpienia dyktowało poczucie odmwiedzial- 
ności i troska o dobro publicznego wychowa 
nia. Dlatego też i obeonie uważa za swćj ob» 
wiązek rozważyć w niniejszym memorjale przy 
najmniej te ustępy projektu, co do których taz 
ze względu na interes publiczny. jak ze wzglę- 
dn na hezpośrednią łączność ze szkalmietwem 
wyższem wważa za obowiązek wypowiedzieg 
swoje zdanie. Otrzymując ze szkoły Średmiej 
młodzież przeciętnie w 19-tym raku życia. zda. 
ne są szkoły akademickie wogóle (a Uniwersy- 
tet Jagielloński w szczecółneści) na pracę nag 
takim materiałem ludzkim, który ufurmowamy 
został niezależnie od szkół akademickich. Nie 
tylko opimja publiczna, ale i rządy obciążają 
szkoły akademickie odpowiedzialnością za przy 
gotowanie specjalistów do wyższych rlacówek 
pracy zawodowej i państrrowej. Niechajże nam 
będzie wołno zatem (choć niezapytanym. wbrew 
dotychczasowej tradycji. przez Ministerstwo) 
wypowiedzieć nasze zdamiu o tem. czy uvaža- 
my projektowany obecnie *posób przygotowa- 
nia. umysłowego rzesz młodzieży napływaiących 
za szkół wyższych za celowy i praktyczny 
z punktu widzemiu szkół wyższych. powoła- 
nych do dalszero kształcenia tej młodzieży. 

W niniejszych uwagach agramiczamy się li 
tylko do wypowiedzenia naszego zdania o pre 
jektowamych zmianach co do szkolnictwa Śre- 
dnfero. 


I. OBCIĘCIE SZKOŁY ŚREDNIEJ © DWA 
LATA. 

Projekt znosi dzisiejsze gimnazjum 8-mto 
klasowe. aby je zastąpić szkolą 6-cło kiasową, 
podzieloną na 4-ro klasowe gimnazjum j 2-kla 
Swe liceum, Główną cechą tej reformy jest 
Skrócenie czasu kształcenia ogólnego e 2 lata 
(a to obejmujące 11-ty i 12ty rok życia). Na. 
ukg w tych dwóch latach skierowana jest Q» 
&zkoły powszechnej drugiego .szezebla* pro- 
gramowego, t. j. V. i VI. klasy, Te dwa lata 
Nauki będą miewątpliwie bezcelowe į siracons 
dla ogólnego wykształcenia młodzieży, która 
ma nastepnie iść do gimnazjum, 

A to z następujących powodów: 

1) Programy drugiego szezebla szkoły po- 


1 


MA A a I cia" i wyrabianie „sprawności w stosowaniu 
powoływany niejednokrotnie w dziejach przez i WA „SPI 


HI, LICEUM 2.KLASOWE. 

Zaupowieuz.any podzał lceum na kilka róż. 
norodnych wydziarów wedlug „grup przedmio- 
tów“, pozwala przew dywzć. że to będą studja 
specjalne mające przygotowywać do poszezegó! 
nych studiów wyższych. Ne będzie to już w 
swych podstawach szkolą  ogóinie-kształcąca. 
Uczeń wydziału filozof cznego wz we kędze 
miał do czywenia z matematyką ani naukami 
przyrodmiczemi; na odwrót uczeń wydz ału ma- 
tematycznego lub przyrodniczego zapewne nte 
tsłyszy już o historj ani literaturze; wresze'e 
uczeń wydziału neofilołeg:cznego będzie ograni” 
czomy do jeszcze ciaśniejszej specjalizacji. Je- 
ślby sę zaś dla zaradzenia tym brakom uzu- 
pełniało programy poszczególnych wydziałów 
innemi przedmiotami to zrob się z tego twór 
bardziei chaotyczny od dzis'ejszych dwóch naj. 
wyższych klas g'mnazjalnych. 

Zresztą i zamierzona specjalizacja w niekto- 
rych grupach przedmiotów budzi poważne oba- 
wy: Un*wersytet od wp'sującego się na jego fa” 
kultet nie oczekuie przygotowania specjalnego, 
ale solidnego przygotowania ogólnego, na któ. 
rem studjum akademickie w szybk em temnie 
powinno rozwinąć specializace. Jak n. p. mo- 
żna sobie wyobraz'ć special zację liceum obli. 
czona na nrztszłego studenta prawa? 

Projekt wychodzi z założenia że wystarczy 
dopiero w dwóch ostatnich latach  średn'ego 
kształcenia mieć oko. zwrócone na studia wyż- 
sze, bo „teoretyczno-naukowe nastawienie w 
większym stopniu powinno mieć m'ejsce do- 
piero po ukończeniu 17 r. życ'a”. Jest to myl- 
ma rachuba. Jeśli się przez odpowiednie meto- 
dy i programy w kilku poprzedzających latach 
nie przygotuje młodzieży do abstrakcyjnego 
myślenią (a cztero-klasowe gimnaz'um nie jest 
zdolne do tego). to lata licealne same nie wy- 
starczą przy konieczności opanowywania ma- 
terjału specjalnego a bardzo obfitego. Nie mo- 
żna sę tu łudzić analogia do francuskiej klasy 
najwyższej t. zw. „filozotji”, czy „matematyki”, 
gdyż tam się buduje na bardzo gruntownej nau 
ce dwóch cykli niższych, trwaiących lat 6, or- 
ganiczmie z sobą złączonych. i to przy meto- 
dzie wyrabiającej od początku myślenie teore- 
tyczne i przy ostrej selekcji młodzieży od naj- 
niższych klas. 
© Używając dla wyższego gimnazjum nieo- 
kreślonej nazwy „.liceum*”, niesłusznie powołuje 
się projekt na tradycje polskie. -W Polsce maz- 
wię liceum stosowano dawniej (n. p. zamojskie, 
warszawskie, krzemien'eckie) li tylko do zakła. 
dów. łączących wyższy stopień kształcenia śre- 
dmiego z Częścią studjów uniwersyteckich: 
przed 'wojną zaś światową — do zakładów żeń. 
skich. mie dosięgających pełni programu gim- 
nazjalnego. 

IV. SELEKCJA W SZKOLE ŚREDNIEJ. 

Projekt chlubi się tem, że do gimnazjum 
otwiera drogę najszerszej masie po ukończeniu 
6 klas szkoły powszechnej, przyczem nie przew! 
duje żadnych egzaminów wstępnych. Pod tym 
względem gimnazjum stać się ma automatycz- 
nie kontynuacją szkoły powszechnej. Będzie 
przeładowane liczebnie i zasypane tłumem, w 
którym pod względem zdolności i przygoto- 
wania nie poczyniono doboru. Niema też w pro 
jekcie przepisu, aby ukończenie tego gimna- 
zjum zależało od jakiegokolwiek egzaminu. 

Natomiast przewiduje się wydatniejszą Se. 
lekcję przy dopuszczaniu do liceum, n'eokreślo- 
ną wprawdzie w projekcie żadnym rodzajem 
egzaminu. ale faktem, że licea nie będą stamo- 
wić normalnej nadbudowy gimnazjów, że ich 
zatem będzie mniej i że będą skupione w więk- 
szych środowiskach, gdzie jest więcej głmna. 
zjów. Kryje się w tem niebezp'eczeństwo uprzy- 
wilejowamia tylko sfer miejskich i to zamoż- 
nych. Syn chłopski, aby się dostać na studia 
wyższe, musi po skończeniu swej szkoły wtej- 
skiej iść do miasteczka na drugi szczebel dwu- 
letni, potem do masta powiatowego na 4-ro 
letnie gimnazium, potem do wiekszemo mlasta 
de liceum, aby wreszc'e dostać się do miasta 
uniwersyteckiego. Tak projekt, un'kaiąc sele 
keji przez egzamina dalace nalepsze pole wy- 
bicia się zdolniejszej młodzieży. wnrowadza se- 


wszechnej w większości przedmiotów liczą się 
i będą eię zawsze liczyć z bezpośredaiemi za. 
laniami szkoły powszechnej. która swemu ucz. 
niowi musi dać pewmą ilcść wiadomości sima- 
rycznych. (Dla przykladu nauka geografji w V. 
1 VI. klasie szkoły powszechnej musi dać w kret 
kim czasię pospieszny skrót całej gergrafji f 
zycznej i gospodarczej wraz z obrazen wszyst. 
kich części świata — to samo pomowmie ię- 
dzie musiał przerabiać uczeń w gimnaznm: na 
uka historji obejmuje ogólnikowe wiadomośc 
z historji powszechnej, od starcżytności poczy 
nając — to samo pcnownie będzie uczeń prze- 
chodził w gimnazjum; nauka języku obcego 
w szkole powszechnej w klasie V. ji VL. zreszta 
zazwyczaj ogramiczona do języka niemieckieg” 
jest tak nisko postawiona. że pod tym wzglę: 
dem owe dwa lata przeważmie są stracone). 

2) Także i metoda nauczania. jedyrie do 
jmszczalna na poziomie szkoły powszechnej. nie 
obliczona na teoretyczne wyrobienie vuiems- 
żliwi należyte wyzyskanie owych dwćch lat 
dła ogólnego rozwoju umysłowego. Szkuła po- 
wszechna, z której w najlepszym razie 10% 
młodzieży przechodzi na stopień Średni, nigty 
nie będzie mogła zrezygnować z przystosIwar 
nia swych metod i programów. tempa ji całej 
atmosfery do 90% swoich uczniów. 

3) Dodajmy że przepsłmienie wyższych klas 
szkoły powszechnej z powodu łączenia ich z są 
siedniemi. będzie z konieczności dochodzić do 
rozmiarów, w których wogóle niepodotna na- 
leżytą pieczałowitością otoczyć rozwój umy- 
słowy ucznia. 

4) Wreszcie: jeśli pominiemy najlepiej po 
stawione szkoły powszechne wielkich miast, to 
w przeciętnej szkole dobór i poziom nauczyciel 
stwa (nie mówiąc już ə mizerji pomocy szkol- 
nych) jest notorycznie zmacznie niższy od na 
uczycielstwa szkoły średniej, ksztalconego 
w Uniwersytecie. W przeważnej więc ilości 
szkół owe dwa lata nauki w przyszłości wy: 
pełni uczniowi gorszy niż dotąd: nauczyciel t 
niższe kułturalnie i umysłowo otoczenie. 


Il. CZTERO-KLASOWE GIMNAZJUM. 


Otrzymawszy młodzież w zasadzie w 13 u. 
życia, zupełnie nieprzy posobioną do abstrak- 
cyjnego myślemia, ma jej cztero-letnie gimna 
zjum dać wykształcenie ogólne. Nie da się po 
myśleć żaden odpowiedni i należyty program, 
któryby na takiej podbudowie mógł epelnić 
w tak krótkim czasie swoje zadanie, tembar- 
dziej. że projekt narzuca temu gimnazjum jes» 
cze uwzględnianie „praktycznych potrzeb ży” 


wiedzy do zjawisk codziennych”. 

W żadnym przedmiocie tego gimnazjum nte 
będzie można poruszyć zagadmień głębszych i 
trudniejszych, a więc aprzyjających prawdzr 
wemu rozwojowi kulturalnemu wobec tego, że 
młodzież kończyć je będzie w 16-tym raku ży 
cia i potem — wyjąwszy swoją peweą Spe 
cjalność — już z innemi przedmiotami >g6lnie 
kształcącemi się nie spotka. 

Do projektu nie dołączono programu dla 
eztero-klasowego gimnazjum (mimo ze Min» 
sterstwo go opracowało i że bez niego niepo 
dobna nabrać wyobrażenia jak w nim mogą być 
rozłożone i zużytkowane przedmioty ogólnego 
ksatałcemia). Wiadomo tylko, że będzie w tym 
programie łacina, ale ze znamiennym  dodav” 
kiem: „wyjąwszy szkoły, które Mimister zwot- 
ni od łaciny”. Łacina. której ma się nauczyć 
w Czterech latach, obsiąży program bardzo Tr. 
ważnie, a nie przyczyni się da ogólnego wy 
kształcenia. Doświadczenia z* dzisiejszego gim- 
nazjum humanistycznego, gdzie łaciny uczy stę 
przez lat 5, pokazują. że nauka łaciny ogran:- 
czoma do takiej ilości lat, nie przynosi zamie- 
rzonych rezultatów. Z 4 lat dwa lata muszą 
być olrócane na pospieszną naukę gramatyka. 
lektura zaś autorów, na którą zostaje lat dwa. 
nie zapewni ani ich znajomości, ami nie da w7- 
obrażenia o kulturze klasycznej i humanistyca 
nej; będzie to przedmiot zmarnowany dla ro- 
zwoju umysłowego i czas stracony. Literaburma 
polska lub historja. zakończona przy poziome 
umysłowym 16 roku życia. nie spełni nawet 
swego celu społeczno-narodowego: przywiąza 
nia przyszłej inteligencji do przeszłości naro- 
dowej. 

Myśl stworzemia typu szkoły Średniej dla 
tej młodzieży. która nie pójdzie da szsół aka 
demiekich. jest zdrowa i celowa, ale ziączen'» 
w jednej szkole masy młodzieży, która ma "a 
niej skończyć ogólne wykształcenie » temi. kto 
rzy dalej bedą studjować. odk'je się szkodliwie 
na jednych i drugich: pierwszych obniąży niv- 
potrzebną łaciną, drugim da za mało. Będzie 
to szkoła licha. niezdolna do dostarczenia spo- 
łeczeństwu warstwy imteligentnej, Tymczasem | kiej“ (!), który autonomię ogranicza, W końcu 
nadamie absolwentem takiego gimnazjum“ sze | po wyrażeniu uznania rządowi za jego projekt 
rokich unrawmień zapełni życie publiczne w Pol | ustawy o ustroju szkolnictwa, wybrano „stałą 


Odbyty w niedzisję ub, w Warszawie zjazd 
sanacyjnych profesorów szkół wyższych (na 
którym brakło przedstawicieli tylko Un. Jag.) 


nym przez lwowskie „Tow. Kultury Akademie, 


Str. 3 


zamożności. Następstwem reformy będzie m. i. 
taki fakt. że liceum pedagosiczne, z którego 
ma wychodzić nauczyc'el w'eski, będzie głów- 
pie zapełnione przez żywioł miejski, wątpliwe 
czy dla tego celu najlepszy. 


V. ZAMKNIĘCIE 8-MIO KLASOWYCH 
GIMNAZJÓW FILOLOGICZNYCH. 


Projekt odznacza się n.ebywałą w polityce 
oświatowej państw współczesnych bezwzgiędno 
Ścią: na rzecz ustroju niewypróbowanego, któ- 
rego zarys ogólnikowy wymyka sę z pod grun. 
townej oceny jako n'edość wypełniony treścią 
(z powodu nieogłoszenia programów), nszczy 
ustrój dotychczasowy choćby wadliwy alą prze 
cież zapewnia'acy pewne rezultaty pomyślne. 
Projekt przew duje za 6 lat likwidację wszel- 
kieh szkół imnego ustroju, a już z najbliższym 
rokiem szkolnym ma się zacząć l kw dacja 8-0 
klasowego gimnazjum filologicznego, którego 
K'Tkanaśc'e zakładów istnieie w b. zaborze au- 
strjackim i pruskim wskutek usilnych zabie- 
gów rodz'ców i społeczeństwa. Przykro dotyka 
Takt, że w narodzie o tradycjach humanistycz- 
nych wbrew życzeniu społeczeństwa, bez ża. 
dnej rzeczowej racji, zamykać się ma te zakła- 
dy, dostarczające, jak to w Uniwersytecie Ja. 
giellońskim nieraz stwierdzono, najlepiej przy- 
gotowaną młodzież do studjów uniwersyteckich, 

W uzasadnieniu art. 7 projekt powołuje s'e 
na to, że Polska musi „się liczyć ze stanem 
istniejącym w państwach europejskich. przede- 
wszystkiem sąsiednich”, Dlaczegóż projekt w 
stosunku do szkoty średniej nie liczy się ze sta- 
mem w państwach sąsiednich, które obok prób 
z gimmaziami skróconemi zachowały 8-mio a 
nawet 9-cio klasowe gimnazjum (Prusy)? Dla. 
czego pod tym względem zmuszone ma być 
snołeczeństwo raczej do Solidaryzowania się z 
naszym wschodnim sasiadem? Bezwzgledne za. 
mykamie 8-0 klasowych gimnazjów n'e może 
u nas być kompensowane nawet przez iniejaty. 
wę mrywatną snołeczeństwa, wobec zastrzeże- 
nia Mmistrowi określania orgamizacii į progra- 
mów wszystkich szkół i pozostawienia tylko ie- 
mu swobody zakładania szkół eksperymenta!- 
nych. 

VI. TRUDNOŚCI FINANSOWE I SPOŁECZNĘ. 


Wreszcie należy zauważyć. że ustawa ma 
być wedle założenia projektu wykonaną w clą- 
gu 6 lat, licząc od 1 lipca 1932 roku. Pewną 
jest rzeczą, że urzeczywistnienie jej będzie mu. 
siało dużo kosztować. Jak wygląda jej przygo- 
towamie finansowe, niewiadomo. Zdaje się je- 
dnak nie ulegać wątpliwości, że mogą pod tym 
względem powstać poważne trudności Oby tyl 
ko mie wstrzymały tak radykalnej przebudowy 
naszego szkolnictwa na początku lub w poło- 
wie drogi, bo byłby to stan rzeczy z wszystkich 
najgorszy. 

Trzeba się również liczyć z tem, że urze- 
czywistnienie projektu musi pociągnąć za sobą 
poważne redukcje personalu  nauczyc'elskiego 
w szkołach średnich ogómo-kształcących oraz 
utrudnić znalezienie pracy studjującym obecnie 
na wydziałach filozoficznych, zwłaszcza w dzie” 
dzinie humanistyki, jak i tym. którzy będą w 
przyszłości tam napływać w liczbie znacznie 
wyższej, nie dotąd, a to z powodu tych wiel- 
kich ułatwień, jakie wprowadza projekt, o ile 
chodzi o wstęp do szkół wyższych w charakte- 
rze studentów zwyczajnych. 

Wszystkie poruszone powyżej wątpliwości 
są zagadnieniami wymagającemi wszechstronne 
go i rzeczowego rozważania ze względu na 
przyszłość naszej oświaty. Niestety, nie dano 
ciałom kompetentnym sposobności do wzięcia 
udziału w dyskusji. 

(Fakt, że na Komisji Oświatowej Sejmu w 
dniu 28 i 29 stycznia wysłuchano przemów'eń 
PP. Kwiatkowskiego, Drzewieck'ego, Nawro- 
czyńskiego, Arnolda i Kapuścińskiego — mw 
może być uważamy ami čo do sposobu ich po 
wołania, ani co do zawezwania ich w ostatn ej 
chwili za ekwiwalent op'nji c'al fachowych), Se 
nat Uniwersytetu Jag'ellońskiago uważa też za 
wielką lukę w przygotowan'u ustawy, że nie za 
siągnieto op'nji szkół wyższych w tej sprawie i 
to opinji szkół jako takich, a nie choćby k'lku 
profesorów. Aby choć w części wypełnić tę m- 
kę Senat Akademicki przesyła Min'sterstwu ni- 
nietszy memoriał, prosząc o wzięcie go pod roz- 
wagę. zanim jeszcze izby ustawodawcze przy- 


lekcję wzależnioną od miejsca zamieszkania ilstąpią do głosowania nad projektem“. 


chałowicz, prof. Br. Rydzewski, prof. St. Za. 
krzewski; członkowie z Krakowa: — prof, K 
Rouppert, prof. St. Skoczylas; z Lublina — prof 


opowiedział ię w zasadzie za „autonomją* uni, | L. Białkowski. prof. Ig. Czuma: ze Lwowa — 
wersytetów, ale równocześnie także za projek. | prof. K, Chyliński, prof. Z. Czerny. prof. St. 
tem ustawy o szk, akademickich, zredagowa, | Niemczyski, prof, K. Stzfko; 


z Peznania — 
prof. E. Frankowski, prof. T, Kurkiewicz, prof. 
St. Różycki. prof. J. Sypniewski; z Warszawy: 
prof. S. Arnold, prof. R. Błędowski, prof. Tr: Czu 
hajski, prof. W. Dąbrowski, prof. W Śwęto. 


sce, zwłaszcza urzędy ł wojsko warstwa pre delegację", która ma tych spraw pilnować. — | sławski, prof B. Stefanowski, prof. J Cjejsk 
tensjonalną a niedoksztatconą i Ściągnie życie Zostali do niej powołni — jak donosi , Kurjer z Wilna — prof. W. Jasiński i prof, Br. Wa 


kulturalne na niski poziom. 


Í Czerwony”: prof. St. Ehrenkrzutz, prof. M. Mi. blewski, 
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„GŁOS NARODU* z dnia 11-go Lutego 1932 


Jia ziemiach: Stzplitej. 


Małżeństwa w Polsce, 


Według ostatnich danych statystycznych, 
w ciągu trzeciego kwartału ruku ubiegłego za 
warto w całej Polsce 53.962 małżeństw, z cze 
go 22373 w województwach centralnych 
8.806 we wschodnich, 7.900 w zachodnich, oras 
15.338 małżeństw w wojowództwach qo0]1dni2- 
wych. 

Największą ilość małżeństw, mianowicie 
6.146 zawarto w woj. [wowskiem. Na drugien. 
miejscu znajduje się woj. kieleckie __ 5.075. 
na trzeciem Kraków = 4.712, na czwartem 
miejscu woj. łódzkie — 4.149, na piątem — 
województwo warszawskie, w którem zawarto 
4.091 małżeństw. 


Niebywały incydent w uniwersytecie 
lwowskim, 


W ostatnich dniach. jak donosi „Kurjer 
Lwowski“, zaszedł w Uniwersytecie Jana Ka~ 
zimierzą we Lwowie, niesłychany wprost wy- 
padek który został już skierowany 13 Senatu 
Akademickiego. gdzie zapewne odnowiednie 
zostanie załatwiony. Oto w dniu 23 ub. m. na 
ćwiczeniach prof. Klein"ra miał referat o Siem- 
kiewiczu student W. Huss. który podniósł o~ 
gromne znaczenie pawieści Sienkiewicza dia wy 
chowania narodowego młodzieży polskiej. 

W czasie dyskusji nad referatem zabrał 
głos stypendysta niejaki Wolfstal, który miał 
czelność w ten sposób się odezwać: „Ciągłe stę 
tu tylko mówi o tej polskości, że naprawdę 
można się tu polskością wyżygać*. Należy za 
znaczyć. że Wolfstal jest komunista. 


Gen. Januszajtis skarży M. S. Woisk. 


Emerytowamy generat dywizji Marjan Że 
gota- Januszajtis, b. dowódca 12 dyw. piech» 
"ty, wystąpił do Trybunału Administra*yjnegu 
ze skarga. domagając eie uchylenia orzeczenia 
M. S. Wojsk.. mocą której przeniesiony został 
w stan spoczynku. Gen. Januszajtis został prze 
niesimy w san spoczynku na mocy decyzi 
komisji superrewizyjnych. jako niezdolny do 
służby wojskowej. 

Gen. Januszajtis, uważając sie za zdrowe. 
go i zdolnemo do służby wojskowej. kwestjo- 
nauče fakt spensjonowania go, jako sprzeczny 
z art. 76 pragmatyki o służbie oficerskiej. 


Ostatnie przesłuchanie Gorgonowej. 


We wtorek rano sędzia Śledczy przesłuchał 
po raz ostatni Gorgonową. Przesłuchanie to 
miało charakter formalny i trwało bardzo 
krótko. Gorgonowa odbyła już pierwszą nara- 
de z swym obrońcą. dr. Akserem w gabinecie 
sędziego śledczego, Za kilka dni narada 20. 
stanie powtórzona. 

Pogłoska, jakoby Gorgonowa byla chora 
mie odpowiada prawdzie. Lekarskie badanie 
wykazało pomyślny stan jej zdrowia, 

Akta, doryczące sprawy mordu w Drzucho 
wicach, obejmują 400 stron pisma i stanowią 
2 duże tomy. 

AN ——— 

17-LETNI CHŁOPIEC RATUJE 3 TONĄ- 
CYCH. Podczas śŚlizzawki na jeziórze Rozalia. 
gm. janowskiej na Wileńszczyźnie. pod cięża 
rem ślizgających się załamał się cd. Do wody 
wpadło 3 chłopców i 2 dziewczęta. Zarządzon» 
niezwłocznie akcja ratunkowa przy pemocy 
włościan i ślizgajacych się chłopców. zakończe 
na została pomyślnie. Niełaki 17.letni Wa”faw 
Gilewicz z narażeniem własnego życia wycią 
gnął tonące dziewczęta, Oraz jednego chłóncx, 
Dwóch innych chłorców wyciągnel: włościan'e. 
Wszystkich odwieziono do sznitala. Brhater 
dkiemu rhtoncowi urzadzen owacię. 

B. POSFŁ KOMUNISTA SKAZANY ZA 
STRZAŁY DO POLICJI. Znany komum'sta » 
poseł Żarski skazamy został w swim czasie 
przez sad kręgowy na 8 lat ciężkiego więzie 
mia za działalność antypaństwową a dózielnte 
na tyleż lat za strzały do polej. OI wyroku 
tego założył kasację prokurator Sąd Najwy? 
szy wyrok uchylił przekazu'ąc sprawę do p» 
nownego osadzenia, 

Sąd anelacyjny skazał Żarskiego za "trza 
ły do polirii na 6 lat cież'iego więzienia. 

ZE STPACHU PRZED WILKAMI STRA 
CIŁ MOWĘ. Na kupców Abrama Kanłama i 
Seidsznura jadących przez las. na todze p>- 
miedzy Rakowem a Twienieam* na Wleń zezv- 
źmie nanadło kilka witków, Jedon wilk wska 
czył na samie i rzucił się na Kapłana. który 
zdo'ał zasłomić się laska. Seidsznur zranił tym- 
czasem wilką nożem. Po przyjeździe do wsl 
okazało się. że Kaplan w kutek przestrachu 
strace! mowę. 

ZAMARZŁ NA WOZIE, W zwięzku z © 
statniemi agflnomi mrozami zanot>wanc ko 
Wilna jeden wymadek zcomu. Mianawieje ar 
spodarz Aronomicz ules} w czasie jazdy Spiąc?. 
ce, a koń iero powrócił dh domu ze *narznię- 
tym na śmierć właścicielem. 


prosimy o na'rychle'sze uregu= 
lowanie prenumeraty. 


Tryumf polskiej p 


„Uciecha” 


S:'arowiślna 15. 


Genialny twór stanowiecy nawy etap polskiej 
tężnym rozmachu inscen zacji, które tak pod 


Rezyser M, Waszyńsk', 


Sceny pelne słonecznego humoro, akója o niezwykłem 
śpiewy chóralne i solowe, wsaystko to czyni z 


O AZ ZZ ZZA AZ NA Z O 
Ceuy w obu kinach jednolite. — Początek seansów równocześnie w obu kinach o g. 5, 7, 8'10 w niedzielę o g. 8. 
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Angielska marynarka wojenna urządziła na peł 
żałobna za duszę człoqków,załagi „M=2*, JFln 
gielscy rzucają w miejscu, gdzie na dnie morza 


Wa ekranach wu : 
tinoteatrów dźwiękowych 5 g 


1 koncertowej gry artystów jest bezwzelędnie rewelacią doby współezesneĵ 


BOHATEROWIE 


Porywający dramat miłosny osnuty na tle bohaterskich, pełnych hezgranicznezo poświęcenia 
walk sprawiedliwości z przestępstwem. — - 


Mar'a Boada, Adam Erodzisz, Zula Poserzeiska 


Eugeniusz Bodo, Stefan Jaracz, Paweł Owerło. 
Muzyka W. W”RSA, 


- 


rodukcji f imowej! 


Wanda” 


św. Gartrudy 5, 


kinematografji dźw'ękowej. — Arcvdz'eło o po- 
wzgledem mistrowskiej techniki reżyserji, jak 


— Główne postacia kreują: 


Chór Warsa 


napięciu, nader dowolpna djaloci, dancingi., zachwycające 
filmu te o prawdziwie mistrzowskie arcydz olo, 


nedwe 


kb a 
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RAW | 
nem morzu w miejscu katastrofy uroczystości 


atracja przedstawia chw lę, gdy marynarze an. 
spoczywa zatopiona łódź podwodna, wieńce 


z żałobne: | 


zZ calego Świata. 


Szrawa psłączenia Cerkwi prawosławnej 
z Kościołem angilkańskim. 

Od kilku miesięcy przed tawiciele Kościoia 
anglikańskiego rozpoczęli ponowne r kawania 
o połączenie sią 2 pewnemi grupami :chyzma 
tyckiego Kościoła. Wschodniego i sekty staro 
katolików. Plan tego zjednoczenia mustałŁy bye 
akceptowany przez przedstawicjeli durhowien- 
stwa. Tu jeduak powstają nieprzewidziane tru- 
dności. Pomijając bowiem dość silną opozycją 
przeciw planowi- zwolenników zjednoczenia, 
powstała estatnio trzecia jeszcze gruna z bl 
skupem anglikańskim Dr. Wormanem z Mat- 
chesteru na czele, pragnąca w Koścuie amg'. 
kańskim referm. zmierza'ących do oOrzyznanła 
kobietom prawa wypełnienia funkcyj kapiań- 
skich, Nie wiadomo zatem. czem się może za 
kończyć tem spór. W każdym razie kwestja 
nołączenia Cerkwi z Kościołem  anglikańskin 
nia jest sprawą najbliższej przyszłości. (KAP.). 


Koncert Parlerews"isqa w Nowym Jorku 
wobec 20.000 publiczności, 


W olbrzymiej sali w Madison Square Gar 
den w Nowym Jorku odhv! się kon'ert Pada 
rewskiero, Dochód z konsertu przeznaczony 
zos'ał na rzecz hezrobotnych muzyków Kon. 
cert zaromalził około 20 tys. mmbiiczności. 
która ńrzyjmowała artystę po'skieďo cwacyl- 
nie. Suma uzyskana z koncertu wynosi około 
40 tysięcy dolarów, 


Lasv i trawy płoną w Australii, 


W pałudniowo-zachodniej części Australji, 
w Nowej Poludniowej Walj: wybuchł pożar la. 
sów i trawy, Obserwacja z aeroplanu wykazuj3 
boznadziejność sytuacji, nakazując pozostawie 
nie ogromnej połaci ziemi na pastwę szaleją. 
cych płomini, Nim nadejdzie marzec, zachod. 
nia cześć Z. P. Walii zwana „Far West“ zosta. 
me całxowicie Zn'szczona. Wielka liczba dóbr 
wraz z inwantarzem i bydłem padła ofiarą pło- 
mieni. M. m: „The HMzadows" — 14,000 owiec, 
58.000 akrów ziemi; „Springfield* — 17.060 


lowiec, 86500 akrów ziemi; Lyndhurst — 2000 


owiec, 22.500 akrów ziemi, Liczna oddziały 
miszkańców całkowicie wycieńczone hezna. 
dziejną walką z ognistym frontem, zrezygnowa 
ły ostatecznie, pokładają jedyną nadzieję w rap 
townej ulewie. 


PISARZ DUŃSKI SPRZEDAJE SWE DZIE 


ŁA NA WÓZKU WARZYWNYM. Otto Lüt- 
kem, pisarz duński, cieszący się dość dużą po 
piilarnością, znalazłszy się ostatnio w ciężkich 
warunkach finansowych, znalazł sposób, by o- 
żywić sprzedaż swych ks'ążek. 

Załadowawszy swemi książkami ręczny wó- 
zek, sam ciągnac go, przebiegał główne ulico 
Kopenhagi, sprzedając książki, I ohoć zabronio 
ùo mu uprawiania tago rodzaju handlu -= TE. 
klama odn'oeta pożądany skutek. Książki Otto 
Liitkema są poszukiwan» teraz w księrarniach, 

DLUGA WĘDRÓWKA POCZTÓWKI. 
Z Marsylji donoszą do paryskiego „Marina™ o 
niezwykle długiej, chyba rekordowej wędrówca 
karty pocztowej. Dnia 8 września 1915 r. n 
Megy, dzisiaj inwalida wnienny, a wówczas 
sierżant w 5-ej kompamji 159-g9 putku plecho 
tv wysłał z frontu bojowego potztówką z n> 
ołówikiem „Corresnandamce des armoca de 1» 
Renuhliqne* do swego rrzyjaciela, p. Fcuques, 
mieszkałącega w? Martigues pod Marsylją. O- 
też. pocztówka ta. na której widmieje bardzo 
wyraźnie tak adres nadawcy. jak 1 adres od- 
hforcy. doszla do rąk p. Founmes dopiero dnia 
16 etycznia b. r- a wiee znajdowała się w dro: 
dze "*zesrra tat szesnaście! | 

CZY WIFCIE. ŻE... — Według danych Mię. | 
dzynarodoweso Instytutu Statvatyczn=mo Jicz. | 
ha zoonów, spowodowanych nrzez chorobę ra. 
ka zwiększyła się od roku 1014 prawie Awu. 
krotnie i siega obecnia 1 miljona wypadków 
śm'ertelnych w ciagu roku na całym Świecie. 
— Pierwsze wrotki pojawiły się w użyciu w 


marean mrana 
l 


sie poroda i Irw łość małżnska. — Należy «tale 


im. św. Teresy 
Telefon 18509 


STEFAN 


Do mieca trzeba obatu dokładać co pewien cza” 


bo choć noczatkowa żar svpie. to jednak później 


m° wieczna staranie i w drobnych nawet szczegółach myśli o iej wvoodach i zapobie a brakom. 

Uluh "na nerf»ma zony czy puder. ody się kończy już — iakieś mydełko do golenia, czy woda 

kolońska męża, przvnie inne w porę do domu, niby w nrezencie, choć ze wsnrólne' kasy, głaszczą. 
Czynią też efekt silny, że strona obdarowanua jest objektem stałego zainteresowania. 


Drogerja — Periumerja — Skład apteczny A 


poleca: perfumy, wody kołońskie (także na wagę). pudry, mydła. kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienis, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów. 


Stale na składzie: lexi, zioła, świeży tran i opatrunki. 


Br a 


O pokój I rozbrojenie moralne. 


W Genewie jednocześnie x konferencją row 
brojeniową rozpoczęły się obrady międzymaro- 
dowej, Unji S*udjów Katolickich, których tæ 
matem był rówmież pokój i rozbrojemie moral- 
ne. Obrady odbywały się pod protektoratem 
ks, biskupa Bessona z Loózanny, Przemawinl? 
prócz ks. biskupa Bessona, profesor Un.wersy- 
tetu Warszawskiego, p. Oskar Halecki, prezes 
polskiej Unji, ks. prałat Beaupin, przedstawiciel 
Unji framcuskiej. Jan Kppstein, sekretarz Unji 
brytyjskiej i ka. Jamy Schreiber, profesor wy« 
działu teologicznego umiwersytetu w Miinetu 
Wszystkie przemówienia miały na celu jrzys 
pomniemie ideału ewangelicmego pokuju I za- 
zad moralnych chrześcijańskich, oraz zsznajc: 
mienie zebranych z wysiłkami Kościcła w tym 
kierunku i uwypuklenie stanowiska Papieżu 
w tej sprawie, 

Tego samego dnia. w łączności z wyżej zaw 
notowanym  zebraniem zastały  odprawiom» 
Mszę Św. na intencje pokoju w  katedrach 
w Birminohamie, Glasgowie, Liverpoolu i Edin 
burgo, 

Komitót ljońskiego związku „Amities Fram 
caiseg"* zaproponował. by co drugi piątek w każ 
dym miesiącu odprawiano Msze Św. w kaplt- 
each cudzoziemskich na intencją powszechnega 
pokoju. 

Cały Swiat, zbrojny w siłę modlitwy. pr» 
gnie stawić czoło etrasznemu widmu wojny. 
Warszawa zamanifestowała swe stanowisko ze 
bramiem Koła Polek pod przewodnictwem hr. 
Zamoyskiej, której gorący apel do kabiet pol- 
skich znalazł czeroki oddźwięk w prasie całe 
go kraju. (KAP). 


———:900: 


Rola masonerji w rewolucji i watce 
z Kościołem w Hiszpanii. 


Dr. Tusquets ogłasza w jednem z pism bar. 
calońskich ważne dane, dotyczące roli maso- 
nerji w przewrocie i w walce z Kościołem w 
Hiszpanii. 

Masonerja wzmoen'la w tym kraju swą dzią 
łalność pod rządami dyktatury Primo de Rive 
ry, alhowiem rząd dyktatotski, który z jednej 
strony wywołał reakcję, z drugiej ne dbał o 
słedzemie ruchów tajnych stowarzyszeń. W tym 
czasie założył Wielki Wschód hiszpański, na 
którego czele stol prof. De Buen z Sewilli, 5 
16ż większych oraz cały szereg malych. Podczas 
gdy w 1922 roku w Hiszpanji istnało 33 loże, 
w roku 1927 było ich 85, a w roku 1931 aż 
106, Szczegółn'o. silnie -rezwinęłą się działał. 
ność masonerji w Katalonii i Andaluzji. Maso- 
nerja stała 6 Q też głównym ośrodkiem ducho- 
wym walki z katolicką dynastja hiszpańską 1 
2 Kościołen. W dniu głosowam a w parlamen- 
cia nad amtykościelnymi artykułami konstytu- 
cji na ręce prezydenta Zeromadzenia Narndo- 
wego nadesłał Wielki Wschód deneszę z instr. 
kcją. by wszyscy czlonkowie lóż masońskich 
głósówali za tymi artykułami, 

Odbywający się obecnie w Hiszpanji „Kul 
turkampi”, kiefowany przez masonerję, nie po- 
stępuje wszakże zupelnie po myśli swych przy- 
wódców. Np. zarządzenie ministra oświaty usu. 
nięca ze szkół krzyży i obrazów świętych na- 
potyka na tak stanowczy sprzeciw ze strony 
uozn'ów i rodziców, że nie może ono w w elu 
wypadkach być w praktyce stosowane. Zdarzył 
się cały szereg faktów. gdy uczniowie i rodzi. 
ce zmusili władze szkolne do zaniechania wy- 
konania tego zarządzenia, względnie do przy- 
wrócenia dawnego porządku. Dla przykładu 
qrżytaczamy wydarzen'a w Toledo. Walencji, 
Mureji, Valladolid Vizoajj, Zaragozie, Cuemey 
i Caceres, Najlepszym dowodem wielkiego za- 
kłopotan'a rządu z powodu takiego stanowiska 
ludności wierzącei jest fakis że ministerstwo 
spraw wewnetrznych zakazało ogłaszania wła. 
domości o faktach oporu przeciw temu zarzą- 
dzeniu, a za wywołanie Strajkn sz*elnego gro- 
zi niezwykle Ostremi karami. (KAP. 


PEER PEPORCY PAZ ORO ETC ZRREYE N 


1760 roku na balu w Antwerpii. szczęścia jed. 
nak nie sprzy'ało tsmcerzowi. który je miał ma 
nogach. gdyż rozpedzony, wmadł na lustro, roz. 
bił je na kawałki i sam się przytem: pokaleczył 
dotkliwie. 


hbezwzelednie stygnie..— Tak samo przedstawia 
wywoływać wr”źrnie, że fedna strona o druglei 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


HYŁA 


Nr 4i 


Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez 
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józcfa. Żadać w aptekach 
i drogeriach. 


g e 
o słychać 
w firakowie. 
Kraków, 11 lutego. 
Czwartek 11: Matki Boskiej z Lourdes. 
Piątek 12: 7 Założycieli Serwitów. 


Piątek 12: wschód słońca o godzinie 7.18, 
zachód o 17.11. 


KONIEC KARNAWABŁU. Tegoroczny kar- 
nawał, szczególnie krótki, obfitował w reduty 
i bale, oraz najrozmaitsze mniejsze zabawy, 
urządzane przez związki i organizacje, W po- 
równahiu z ubiegłemi latami, zabawy tego- 
roczne były mniej liczne j w skromniejszych 
rozmiarach, toteż i efekt finansowy był ziacz- 
nie słabszy, 

SPED BYDŁA I NIERGGACIZNY, W iy- 
godniu od 30 stycznią do 5 lutego spędzono 
na targi: buhaji 232, wołów 104, krów 158, 
jałówek 180, cieląt 818, owiec 1, kóz į Dara- 
nów —, nierogacizny 1171, razem 2644 zwie- 
rząt. Sprzedano na konsumeje miejscową 
2552 sztuki, na konsumcję innych gmin 92. 
W porównaniu z poprzednim tygodniem były 
więcej 102 sztuki bydła j 82 nierogacizny, zaś 
119 cieląt mniej. Wszystkie sztuki sprzedano. 
Jakość bydła Średnia. Ceny bez zmian. 

ZMARŁA NA DWORCU KOLEJOWYM. 
Dnia 9 bm. o godz. 15 pociągiem osobowym 
przyjechałą na stację kolejowa Kraków=(rze- 
górzk Teresa Ptak (lat 62), zam. w Mśceijowi- 
cach pow. Kraków j nagle zasłabła. Lekarz 
Pogotowia Ratunkowego stwierdził zgon. Fi- 
zyk miejski, przybyły na miejsce, orzekł, że 
śmierć nastąpiłą skutkiem udaru serca į po- 
lecił przewieźć zwłoki do Zakładu medycyny 
sądowej. 

PCHNIĘTY NA DOROŻKĘ SAMOCHODO- 
WA. Tadeusz Nawrocki l. 20, student Uniw. 
Jag. zam. przy ul, Wielopole 20 idąc w Fieri- 
ku poczty ze swym kolegą został przez niego 
pehnięty na dorożkę samochodową. Nawrocki. 
upadając wybił szybę samochodu a odłamki 
szkla skaleczyly my dotkliwie rękę. Kunnym 
zajął s'e lekarz Pogotowia ratunkowego. 

` FATALNY UPADEK. kazimierz Iwajoł 1. 
58, robotnik, idąc mostem zwierzynieckm w 
kierunku m. Kościuszki pośl ząBaął się a upada- 
jąc złamał sobie lewą noge. Ofiarę wypadku 
rrżewież*ono na II kom 'sarjat policji, gdzie le- 
karz Pogotowia założył flwajdowi szyną i prze- 
wiózł go do szpitala chirurgicznego. 

POKALECZYŁ SIĘ W ARESZTACH. Po- 
gotowie Hatunkowe wezwano wczoraj na ul. 
Józefińska do piątego Komisarjału PP., gdzie 
przytrzymany i przesłuchiwany pod zarzutem 
kradzieży z wlamaniem Golik Jan nożykiem 
do golenia pokaleczył sobie piersi w kilku 
miejscach. Lekarz Pogotowia po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy orzekł, że rany są lek- 
kie j pozostawił go w aresztach policyjnych. 

WYPADKI W SAMOCHODACH, Franci 
szek Slapak, dorożkarz, zgłosił w policji, że 
dnia 9 bm. o godz. 17.20 stojąc na stanowisku 
przy ul. Starowisinej, został najechany przez 
samochód wojskowy Ńr 4, prowadzony przez 
szeregowca Cieślika Franciszka z V Djonu 
Sam*chodowegv w Dąbiu. U dorożki zostały 
połamane dyszie, a koń lekko skaleczony. 
Wypadku w ludziach nie było. — Józef Pie- 
kulski, kierowca samochodu ciężarowego, 
przejeżdżając ul. Starowiślną zawadził o uli- 
czna latarnię gazową. Auto zostało lekko 
uszkodzone. . 

ARESZTOWANIE TRÓJKI RABUSIÓW. 
Orzana policyjne przytrzymały w Mielcu Sia- 
nisława Walasa (lat 22), Jana Dragana (1. 26) 
i Jana Nowaka (l. 20), wszystkich z gminy 
Izbiska, którzy onegdaj napadli na drodze 
połoj na terenie gminy Podborze na Jana 
S'rychata z Wadowice Dolnych i po ubezwład- 
nieniu go zrabowali mu 10 zł Sprawców od- 
sławieno do dyspozycji władz sądowych. 

TAJEMNICZA ŚMIERĆ LEŚNEGO. Wezo- 
raj popołudniu znaleziono w lesie w Roztoce 
Wielkiej, pow. Nowy Sącz, zwłoki Wojciecha 
Pustułki, leśnego lasów hr. Stadnickiego. Na 
zwłokach nie znaleziono żadnych śladów 
obrzżeń. 

POŻAR ZNISZCZYŁ ZABUDOWANIA 
GOSPODARCZE. Wczoraj wieczór zniszczył 
pożar w gminie Ikrynów w pow. tarnowskim 
zabudowania gospodarcze Antoniny Czerniak, 
Wojciecha Błyskola, Ludwika Gałuszki i Jana 
Viszy, wyrządzając szkodę na 8000 złotych. 
Dockodzenia ustaliły, że pożar powstał kut- 
kiem podpalenia, którego dopuścili się Józef 
Orjasz j Jan Lelita. Podjpalaczy aresztowano 
i oddano do dyspozycji władz sądowych. 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

KOLEGIUM WYKEADOW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B 39) czwartek 11 bm. Magda- 
lena Samozwaniec: O czem młoda rozwódika 
przed ślubem wiedzieć powinna; piatek 12 
bm Dr Bolesław Skarzyński: O witaminach 
(z obrazami świetln.); niedziela 14 bm. prof. 
dr. Michał Friedlander: Goethe jako człowiek 


„GŁOS NARODU" z dnia ti-go Lutego 1932 


Opiek Ziemią Ś 
pieka nad Ziemią Św. 

0. Anatol Pytlik, Zalkkohu Reformatów, jem. | inną, zapomogę”. 
Komisarz Ziemi św, na Polskę, wydał ostatnio Akcja pomocy koncentruje się w „Krucja. 
odezwę do epoł:czeństwa polskiego, w której | cie“. Tylko przez uzyskanie jak najwięczj czlon 
zwraca uwagę na konieczność otoczenia świę. | ków do sj Krucjaty można prowadzić to wiel. 
tych miejsc specjalną opieką. Do dzieł, które | kie dzieto Ziemi świętej, Krnojata czyli „Armja 
jej potrzebują — czytamy w odezwie — należą: | Krzyża áw.“ jest to stowarzyszenie, potwierdza 

„70 kościołów i miejsc świętych po całej | mo przzz samą Stolice Święta. Członkowie Kru. 
Ziemi świętej, jak w Nazaret, w Betleem, w A cjaty składają dobrowolna, ofiarę corocznie na 
rozolimi» itd., przez 7 wieków oddanych (przez | korzyść Ziemi św., oraz swoje modlitwy, Na mo 
Kościół w opiekę trunciszkańskiego zakonu: 49 | cy dokretów Papieży mają oni udział w niczłi. 
parfij, rozrzuconych po Palestynie, Egipcie, Ar. | czonych modlitwach i innych dobrych uczyu. 
menji. Syrji i na Cyprze, do których “należy | kach, pełnionych w Zismi św. przez zakonni. 
przeszło 100 tysięcy ludzi, mówiących 12 róż. | ków. wiernych i pielgrzymów. Tak żywi jak 
nymi językami; 90 kościołów misyjnych i ka. | zmarli mogą być członkami Krucjaty. Ktoby 
plie, w których Ojcowie głoszą Ewangiciję; 61 | chciał zostać czlonkiem wieczystym składa jed 
szkól į zakiadów naukowych, do których uczęsz | norazowo 100 zł. — otrzymuje dymom. Prze. 
cza przeszło 6 tysięcy dzieci; 69 klasztorów i, szło 25 tysięcy Mszy św. odprawia się za dobto 
domów zakonnych daje pomieszczenie blisko | dziejów Ziemi św. w miejscach świetyeh w Je- 
500 fraaciszkańskim misjonarzem: 500 zakła, | rozolimie, Nazarecie, Betleem itd. 
dów daje przytułek 11 tysiącom biednym opusz Zgłaszać się pod adresem: „Ozneralny Ko. 
czonym; 2 sierocińce wychowują 150 dzieci; 9 | Utisarjai Ziemi św. na Polskę, Kraków, ul, Ke. 
hosniejów daje pom'eszkanie licznym pielgrzy.  fonnacka 4, O. Anatol Pytlik O. F. M., Gen. 
wem ze wszystkich krajów. Liczne zakłady do. Komisarz Ziemi św. ma Polskę“. Konto PKO. 
broczynne daja biednym odzież, pożywi'nie i, kraków, Nr. 410.080, Telefon Nr. 155.74, 
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Wspaniały film na nowszej produkcji! 
Jejen z najlepszych obrazów obecnego sezonu! 


W DALEKI SWIAT 


w Kinoteatrze 
Rapsodija 


| SWI“ 


Wspaniały ten film prowadzi nas naokoło świata przez kraje najróżniejszych narodów kui 
ziemskiej, a tó zaszawszy od Polski przez Niemcy, Rosję, Szwecję, Norwegję, kraje arktyczne 
Island ę, Anglję, Iolandję, Franc'ę, Portugalię, Włochy, Szwajcarję, Bałkan, Grecję, Turcję, 
Egipt, Afrvkę, Kapland, Palestynę, (ieorgję, Persję. Tybet, Himalaje, Indje, Wyspy Sunda, 
Chiny, Pustynię Gobi. Jabonję, Fawai, Kraj ogniowy, Amerykę Południową, Brazylję i Stany 
Zjednoczone. — Przed widzem przesuwają się obrazy, dające mu poznać nietylko rozmaitość 
krajów i zamieszkujących je ras ludzkich, tempo życia i rozmach pracy ludzkiej, wspaniałe 
pomniki twórczego umyslu ludzkiego — lecz także piękno samej przyrody. 


0d soboty 


6-go lutego b. r. 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 6 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 


Ceny miejsc od 50 gr. do 2ZŁ — Zniżki dia Urzędników, Wojskowych i Akademików 


Ciunkiewiczowa nie będzie zwolniona 
z aresztu śledczego. 


Nieprawdziwe wiadomości o sensacyjnym zwrocie śledztwa. — Wiadomości ze Zbąszynia. 
Na drodze do zupełnego wyzdrowienia. 


ahy granicę przekraczała jakakolwiek osoba 
posiadająca większą ilość biżuterji i łuter, jak 
to zgłoszono w doniesieniu © kradzieży 
w Grand Hoieln w Krakowie, Nieścisłą jest 
pogłoska o mającem nastąpić zwolnieniu 
z aresztu śledczego Ciunkiewiczowej za kau- 
cja w wysokości 100.000 zł. Jak się bowiem 
dowiadujemy, w obecnóm stadjum śledztwa 
niema mowy o wypuszczeniu Ciunkiewiczo- 
wej na wolną tope, nawet za kaucją. 

Sędzia śledczy Dr Wątor przesłuchał wczo- 
raj Ciunkiewiczową, która przebywa nadał 
w szpitalu więziennym. Stan jej zdrowia 
Wielkie natomiast znaczenie dla tłoku |znacznie się poprawił, gorączka zupełnie 
śledztwa będa miały wiadomości, jakie wczo- ! ustąpiła. tak, że lekarze przewidują rychłe 
raj nadeszly z urzędu celnego w Zbąszyniu, |i zupełne jej wyzdrowienie. 
który stwierdził, że nie zauważył on ostatnio, m a (JYO——— 


W dniu wezorujszyni wrócił z Warszawy 
do Krakowa naczelnik tutejszego wydziału 
śledczego p. Polak, który w Warszawie pró- 
wadził dochodzenia w kierunku ustalenia, 
w jakich sferach obracała się tam Ciunkie- 
wiczowa i co u niej zauważono z biżuterji 
i futer. Jakkolwiek wyniki dochodzeń trzy- 
mane są w ścisłej tajemnicy, to jednak do- 
wiadujemy sie, że o jakimkolwiek sensacyj- 
nym zwrocie śledztwa w kierunku kradzieży 
dotychczas niema mowy. Władze nie natrafiły 
dotąd na żadne slady. któreby skierowały 
sprawę na tory dokonanej kradzieży, 


aka" (1. Krzak gorejący), Początek o go-|sacyjną premjerą arcydzieła helleńskiej poezji 
dzinie 7 wieczór. a» dramatycznej „Ifigenją w Aulidzie", której wy 
Z PODRÓŻY PO AZJI MNIEJSZEJ. Od- | stawienie stanie się niezawodnie „doniosłem wy- 
czył na ten temat wygłosi prof. Uniw. Jag. | garzeniem w artystycznem życiu Krakowa, Ze- 
dr. Tadeusz Kowalski. staraniem Pol. Tow. spół złożony z pp: Zaklickiej (Ifigenia), Żmi- 
. a = o 
Geografcznego, w piątek 12 bm. o godz. 18, jewskiej (Klitajmestra), Burnatowicza (Mene 
W sali Instytutu Geograficznego przy ulicy laws). Dąbrowskiego (Poseł),  Kułakowskiego 
Grodzkiej 64. (Starzec), Nowakowsk'ego (Agamemnon) i Szy. 
mańskiego (Achilles), pracuje od kilku tygodni 
pod reżyserskim kierunkiem Dyr. T. Trzeińt- 
skiego nad realizacją „lfigenji”, w której głó. 
wny nacisk położono na stronę psychologiczną 
i rzeżbę poetyckiego slowa, nie pomijając za- 


1000: 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 
Gzwartek: „Baltazar“ (ceny zniżome) 
Piatek 12, JI.: „X—38” (ceny zniżone, 
Sobota 18. M.: Ifigenia w Aulidzie” (pre- 


mjera). 5 akcentowania potężnych efektów scenicznych 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. i napięcia dramstyczngo. rzadko — w tej eile 
ŚWIT: „W daleki Świat”, — spotykanego m literaturze dramatycznej 
a os „Bezimi:nui bohaterowie” (film | świata. 

polski), - 

E e 7" ALEKSANDER MICHAŁOWSKI znany 
URA: „Rio-Rita* + (o xy; R z A , 

ay: EEE. 3 pianista-wittnoz wystąpi, na ogólne żądanie pu. 


tliczności, po raz drugi w czwartek, dnia 11 
bm., w sali Bolońskiego, wykonując areydzie- 
ła Chopina (nowy program). W koncercie przyj. 
mie udział świetna recytatorka Irena Ruszczy, 
cówna, 
Bilety w cenie od Zł. 1.80 do 5.50 łącznie 
z garderobą) są już do nabycia w kasie przy sali. 
DOBERT SOETENS, znakomity francusk: 
skrzypek-wirtuoz, którego występ zeszłoroczny 
w Krakowskim koncercie symfonicznym wzbu- 
dził niezwykły entuzjazm — da się slyszeć w 
———0——— wątek. dnia 12. b. m. w sali Bolańskiego. Bilety 
Z TEATRU M. IM, J. SŁOWACKIEGO, W | w cenie od ZŁ 1.30—4.50 są już do nabycia w 
sobotę, 13 bm. występuje teatr krakowski z sen ! kasie przy eah. 


APOLLO: Sterowiec L. A. 8. 

KINO BAGATELA: Trader Horn (w rol. gł. 

Fdwina Both). 

ADRIA: „Księżyc w Montanie” (w gł. rot 

Joan Crawford). 

SŁOŃCE: . Tarzan. Władca Dżuvgli*. Dwie 

serja razem 14 aktów. 
WARSZAWA: „Arlskinada 

Morena i Henryk George. 
UCIECHA: „Bezimienni bohaterowie* (film 

polski). 


życia”. Erna 


m NN i ii, li i e ai di żon AZ ARON Z O Z O OOOO e POWO ZOP 


Sh. 5 


Z TEATRU „BAGATELA, Już w piątex 
12 bm. premiera nrześlicznej operetki Strausta 
„Czar Walea? w wykonaniu znakomitej operet- 
ki warszawskiej, która do Krakowa zjeżdża x 
całym swoim zespołem. w liczbie 45 osób. W. 
skład zespołu wchodzą pierwsze gwiazdy sto 
Eey jak Mankiewiczówna, Bębowski, Horski, 
Redo, Szczawiński i inni, Kapełmstrz Kocha- 
nowski, reżyser WH Julicz, Bilety do nabycia 
w kasie teatru „Bagateła” od goń. 10—2 pò- 
poł. i od 4—8 wiecz. 

VASA PRIHOBA, jeden z zajgenjaloiej: 
szych skrzypków-wiriuozów doby współcze- 
nej, którego sława rozbrzmiewa na obu pół- 
kulaeh świata, wystąpi w Krakowie tylko je- 
den raz, a to w sobote 12-10 bm. w Starym 
Teatrze. 


~ei) 


Koncerty szkolne w Krakowie. 


Z inicjatywy znakomitej artystki-gpiewacze 
ki, P, Heleny Zroinskiej-Ruszkowskiej, powstał 
przed trzema laty Komitet organizacyjny kon- 
certów szkolnych i podjął zadanie krzewienta 
kulgqwy muzycznej w kołach młodzieży najwy. 
szych klas szkół średnich ża pomocą artysty, 
cznych audycyj muzycznych o zgóry zakreślo- 
nym planie, Projekt P. Helemy Zboińskiej-Rusx.! 
kowskiej spotkał się z umaniem i poparciem” 
Kuratorjam okręgu szkolnego krakowskiego 
oraz Prezydjam miasta Krakowa, Dzięki przy-! 
zmanym od tych czynników subwencjom można! 
było przystąpić do urządzania bezpłatnych kom 
certów dla młodzieży w formie poranków go-: 
botnich w ciągu miesięcy zimowych. W dwóch 
ostatnich latach koncerty te odbywały się w. 
złotej sali Domu katolickiego. Plan zasadniczy! 
cbjął trzyletni okres z podziałem na muzykę 
słowiańską w roku pierwszym, niemiecką iw dru" 
gim roku, muzykę włoską, francuską i hisz- 
pańską w roku trzecim, Programy poszczegól- 
mych audycyj opierają się na uajcenniejszycn 
dziełach odpowiednich narodów, x możliwie eze. 
rokiem uwzględnieniem różnych rodzajów f 
form muzycznych w wykonaniu najbardziej po- 
wołanych sił artystycznych. W ten sposób mło. 
dzież szkół średnich klas piątych, szóstych + 
sićdmych zdobywa pogląd na całokształt etar- 
szej i nowszej muzyki europejskiej. Kaźdy kon 
cert poprzedza stosowna prelekcja informacyj.' 
ma, mająca za. zadamie pouczyć o właściwo- 
ściach danej epoki względnie danej szkoły mu. 
zycznej i zwrócić uwage ma tkwiące w dziełach, 
objętych programem, czynniki piękna, Nie wte- 
ga wątpliwości, że młodzież wypelniająca ogra. 
mna salę Domu katolickiego wynosi z tych kom 
certów zmaczne korzyści kulturalno, że rozbu-, 
dza, sie iw niej muzykalność i zmysł estetyczny. 
Dzięki miestrudzonej energji i zapatowi krzewie. 
mia w społeczeństwie kultury artystycznej zdo- 
łała inicjatorka tych koncertów, p. Helena 
Zboińska-Ruszkowską doprowadzić do wypeł- 
niemia planu pierwszego trzylemia koncertów 
szkolnych, Niestety bardzo skąpe fundusze, ©- 
trzymywane z wielkim trudem na ten cel z Mi- 
misterstwa Wysmań Rel. i Oświecena Publ, w 
części zaś od Magistratu miasta Krakowa i » 
Funduszu Kultury Narodowej nie pozwalają Ka 
mitetowi koncertów szkolnych i jego pełnej po- 
święcenia onganizatorce na rozwinięcie Szerzej 
fomyślanej akcii w tym kierunku akcji nie 
zmiernie pożądanej w imteresie kultury społe- 
czeństwa. 


Krwawe ostatki. 


Wczoraj rano wezwano Pogotowie ratune 
kowe do Kosocić pod Krakowem, gdzie w cza. 
sie zabawy przyszło do bójki między kilku ro- 
botnikami. Bójka przybrała fataln następstwa 
dla trzech braci Pietruszków z Rajska, którzy, 
zostali dotkliwie pobici i poran'enj nożami przez 
niewykrytych dotąd przeciwników z Piasków 
Wielkich. Daniel Pietruszka 1. 39, kupiec otrzy. 
mał ranę kłutą w okolicę serca, od której zmarł 
przed przybyciem lekarza Pogotowia, Jan i Ste 
fan Pietruszkowie, stolarze, lżej potnrbowani, 
zostali opatrzeni i przewiezieni do szpitala ćw. 
Łazarza w Krakowie. 

Na stację Pogotowia ratunkowego zgłosi] 
się Edward Solarz (1. 28) rohotnik, który w 
czasie zabawy na Dąbiu został zraniony nożem | 
w prawe ramię, Po onatrzeniu skierowamo go 
do szpitala. 

———000——— 


WYNIESIENIE MAŁŻEŃSTWA DO 
GODNOŚCI SAKRAMENTU. 


Odczyt na powyższy temat wygłosi Ks. Prof. 
Dr. A, Bukowski, dziś we czwartek o 7.10; 
wiecz. w Domu Katolickim. Wstęp 50 gr. 8, 
dla słuchaczy wyższych uczelni i starszej mło- 
dzieży gimnazjalnej —— wolny. 


CZEMU KATOLICY SĄ NIEUSTĘPŁIWI? 

O podstawach religijnych małżeństwa wy- 
głosi w Domu Katol, (Straszewskiego 18) dnia 
11 lutego (czwartek) o godz, 7.15, Ks. Dr. A. 
Bukowski, prof. U. W. wykład pt. „Wynłesiemie, 
małżeństwa do godności sakramantu”. Karty 
wstepu przy kasie w cen'e 50 gr. Dla słuchaczy 
wyższych uzelmi $ klas wyższych szkół śred. 
nich wstęp wolny. I 
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zycie gospodarcze. 
Redukcje i urlopy. 


Katowice, d. 9 lutzgo 

Wczoraj odbyła się u komisarza demobifli. 
tacyjnego konferencja w sprawia projektowa. 
nego zwolnienia 1.011 robotmików huty „Fal. 
va“ w Świętochłowicach oraz 1.340 rob.tników 
huty „Bismarck“ 

Po wysłuchaniu wywodów obu stron komi. 
farz zezwoli na zredukowanie 260 robotników 
„z huty „Falra”, jak i też na „zarlopowanie* | $ 
z tejże huty na przeciąg 2 miesięcy 751 robot. 
ników. W ten sposób da kwietnia br. 1 O11 ro. 
botników znajduje się na bruku. 

Pozatem zezwclił komisarz na zredukowanie 
340 robotników oraz na „zurlopowanie* 1000 
robotników z huty „Bismarck“ pa przeciąg 2 
miesięcy 

Wreszcie odbyła się u komisarza jeszcze jed 
na konfer:ncja w sprawie zamierzonej redukcji 
125 robotników w fabryce śrub i nitów Fitzne_ 
ra w Siem'anowicach. Przedstawicicl fabryki 
motywował wniosek dyrekcji tem, ża firma nie 
otrzymuje żadnych zamówień. Po wysłuchaniu 
protestu ze strony przedstawicieli rady załogo- 
wei komisarz zezwolił na zwolnienie 80 robot. 
ników na przeciąg 2 miesięcy. W razie. gdy sy 
tmacja w fabryce w tym czasie nie ulegcie po- 
lerszznu, dyrekcja winna zwrócić się do komi. 
sarzą dem. z poncwnym wnioskiem o zwolnie. 
nie. 

Zarząd huty „Królewskiej“ zwrócił się do 
komisarza demobilizacyjnego z prośbą o z:zwo 
lanie na redukcję 1459 robotn ków. Celem roz. 
strzygmięcia tej spravy wyznaczył komisarz de 
mobilizacyjny na dzisń wczoraszy konferencje, 
lecz w ostatniej chwili konferencja ta została 
z powodów iechnicznych odroczona na piątek, 
dnia 12 .b m. 


Dalszy s”edek obrotów handlowych 
Po'ski Z zagranicą, 


Podane wczoraj cyfry bilansu handlowego 
za styczeń. zamykającego nadwyżkę wywozu 
wartości 12.854 tys. zł. wskazują na dalsze 
zmniejszenie zarówno importu, jak i eksportu. 

W porównaniu z grudniem zmniejszył się 
zwłaszcza przywóz artykułów spożywczych, jak 
ryżu, tytoniu. kawy, herbaty i kakao, dalej fu- 
ter surowych, rud żelarnych, maszyn i apara- 
tów oraz surowców włókienn:czych. 

Równocześnie jednak spadł eksport cukrn, 
bekonów, jaj, zboża, trzody chlewnej, drabin, 
drzewa, węgla, benzyny i nawozów sztucznych, 
wyrobów przemy slu metalowego i włóknistego. 
Stosunkowo nieznacznie (o 500 tys. zł.) wzrosłą 
wartość eksportu masła. ołowiu i konfekcji. 

W ciągu jednego zatem miesiąca wywóz 
towarów z Polski zmniejszył się o przeszło 
24 milj. zl.. przywóz zaś o przeszło 10 miljonów. 
Ta drogą uzyskane zostało saldo dodatnie w 
bilansie styczniowym. 


Projekty rządowe w sprawie 
zaległości podatkowych 


Min. rolnictwa p. Połezyński oświadczył w 
dyskusji budżetowej Sejmu nad prelininarzem 
jego resortu, że rząd przygotował kilka pro- 
jektów ustaw dotyczących zaległości podatko- 
wych. Projekty te są następujące: 

1) Projekt ustawy o odroczeniu i rozłożeniu 
spłaty zaległości podatków państwowych i nie. 
których komunalnych; 

2) Ustawa o przejęciu egzekucyj administra“ 
cyjnych przez władze skarbowe, obejmująca 
świadczenia publicznego prawa w zakresie ad- 
m nistracji państwowej, komunalnej i ubezpie- 
czeń społecznych; 

3) ustawa o ulgach w egzekucji sądowej 
przeciw gospodarstwom rolnym, łącznie z 
wstrzymaniem egzekucji nieruchomości do Je- 
dnego roku. 

4) ustawa o wprowadzeniu przepisów o naj- 
niższej cenie licytacyjnej, 

Przyznawanie ulg w zakresie zaległości po- 
datkowych załeżeć będzie, jak już wiadomo. 
od kaźdorazowej decyzji ministra skarbu wzglę” 
dnie rolmietwa. którzy w tym kierunku maja 
otrzymać od Seimu pełnomocnictwa. Ponadto 
stosowaniem tych ustaw mają się zająć koml- 
tety wojewódzkie, 


Od "08 piatku $ bral m. 
premie 


Najwznioślejszy poemat miłości, 
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Karygodna dowolność wym 


dnia 1i-go Lutego 193% 


Nr 41 


jarów podatku drogowego. 


Ogólnikowy przepis ustawy. — Ciężar utrzymania dróg przerzucają gminy na barki nielicznych 
jednostek. — Nieformalne i nieważne nakazy płatnicze, 


Na podstawie ustawy drogowej z 10 gru- 
dnia 1920 r. (Dz. ust. R. P. z 1921 roku Nr. 6) 
po myśli art. 29-go, który brzmi: Dla budowy , 
i utrzymania dróg gminnych mogą Rady gm'n-; 
ne, względnie miejskie, oprócz opłat w gotów- 
ce, uchwalać obowiazkowo dla m eszkańców 
gmin świadczen'a drogowe w robociźnie p'eszej 
i środkach przewozowych nakładają Rady gmin I 
ne specjalny podatek drogowy, w dowoltej wy 
sokości, na wszystkich posiadaczy gruntowych. 

Według art. 30 do świadczeń drogowych 
w naturze mogą być pociągan* wszyscy miesz- 
kańcy sm'm. opłaczjący podatki bezpośrednie, 
w stosurku do wysokości opłacanych przez nich | | 
podatków bezpośrednich. > 

Tego rodzaju ogólnikowe brzmienie usta. 
wy, która nie określa ściśle do jakiej wysokości 
mogą Rady gminne uchwalać świadczenia dro- 
gowe, wprowadzą karygodną dowolność w u- 
chwałaniu tego podatku. 

Rady gminne skwapliwie korzystają z tego 
vsławowego upoważn enia, gdyż w, rzeczywi- 
stości cały ciężar utrzymania i budowy dróg 
w myśl art, 30-go mogą przerzucić na barki 
ya którzy płacą najwyższe podatki bezpośre- 

nie 

Jak bardzo niesprawiedliwe jest tego rodza. 
ju załatwienie sprawy można się przekonać na 
przytoczonym przykładzie: 

Pewien znany przemysłowiec krakowski. któ 
ry na swoje n'eszczęście nabył przed laty oko- , 
lo 500 mg. lasu w Pogorzycach, pod Chrzano. | 
wem, mówię na nieszczęście, bo ne tylko, że 
zagwożdził włożony do tego interesu znaczny 
kapitał, nie tylko, że nie czerpie z tego lasu 
najmniejszych dochodów. gdyż z hraku pozwox | 
łenia na wyrąb lasu musi jeszcze do admini- 
stracji dokładać, oraz płacić znaczny podatek 
grmtopy wraz z wszelkiemi dodatkami. lto 
jeszcze gmina, która jedynie czerpie korzyści 
z tego lasu (z uwagi na i*tnicjący serw'tut 


ny na rzecz tejże) rałożyła na właściciela lasu 
rodztek drogowy w kwocie zł. 940.— za 1 
rok, Kwota ta w stosunku do opłacanego z te. 
gc lasu podatku gruntowego wynos 212 %. 
Natomiast ci, którzy dróg gminnych nafwie- 
cej używają jak n. p. właściciele drobnych gos. 
podarstw płacą zaledwie grosze, a względnie 
nie nin płacą, gdyż nałożone na nich Świadeze- 


nia drogowe mogą odrobić w naturze, a czy kie 
dy i jak to odrobią, to już nikogo nie obchodzi. 

Dowolność Rad gminnych sięga dalej, guyż 
w myśl art, 81. św.adczem a drogowe w naturze, 


może gmina na zasadzie uchwały Rady gminnej | 
zatwierdzonej przez samorządową władzę nad-- 


zorczą zastąpić opiatą w wysokości pokrywa- 
Jącej koszty najmu, robocizny pieszej lub środ- 
ków przewozowych. Zamiamę tę stosują gminy 
z reguły, przyczem koszta najmu robocizny 
pieszej, oraz środków przewozowych przyjmują 
znacznie wyżej, aniżeli faktycznie się za nie 
płaci w danej okolicy. 

Wedle najnowszego orzeczenia Najw. lrybu 
uału Adm. z 8/1. 1932 L. rej. 6927/31 Rady wrm- 
ne w uchwale poc agającej mieszkańców do 
świadczeń drogowych w naturze wskazywać, 
jakie świadczenia w naturze na mieszkańców 
nałożono i w jak sposób zamieniono te świad- 
czenia na opłaty w gotówce. Płatnikowi należy 
też podać, czy opłata ta jest ekwiwalentem 
tylko za świadczenia robocizny pieszej, czy 
też także za świadczenie środków przewozo- 
wych, 

O ile więc w nakazie zapłaty Urząd gminny 
tego nie uw'docznił, nakaz tak: zo względów 
zasadniczych jest nieważny, gdyż nie podaje 
w nm podstawy opodatkowania. 

Z przykrością muszę podnieść również takt. 
iże nasze Urzędy gminne wiejsrie nie mają po- 
jęcia o tem, jak powinien wyglądać prawidłowy 
nakaz zapłaty i tak n, p. urząd gminny w Po- 
gorzycach w nakazie swoim z dnia 238/12 ubr. 
oprócz tego, że nie podał podstawy opodatko- 
wania, nie podał również terminu, do którego 
nałożony podatek drogowy winien hyć zapła- 
cory, jak również i terminu wniesienia odwo- 
łania, a tem samem nakaz taki z braku wy- 
mogów formalnych przewidzianych przez Usta- 
wę jest prawnie nie ważny. 

Jak z powyższego widać. Ustawa drogowa 
wprowadziła daleko idące dowolności w wy- 
miarze podatku drogowego, przez co daje Ra- 
dom gminnym możność uchwalenia wysokości 
podatku weding własrego widzimisię, co też 
Rady gminne czynią z lekkiem sercem. gdyż ca” 
ły niema! cieżar tega podatku mogą przerzucić 
na barki jednostek, które * tak w gminie płaca 
najwyższe podatki, mimo że z dróg emiunvch 
może najmniej korzystaja. Dr. St. 


Ee EEEE O A E c A 


24 b. m. Bank Polski w'płaci dywideniie. | 


Bank Polski rozpocznie wypłacanie dywi- 
dendy od akeyj w dniu 24 b. m. to jest nastę- 
pnego dnia po zatwierdzeniu wniosku Rady 
Banku przez walne zgromadzenie, które apg 
dzie się 23 b. m. 

Wypłacane będzie po 12 zł. od jednej akcji 
1-cj emisji i 10 zł. od jednej akcji II-ej emisji. 


Anolicy obniżają cenę węgla 
w odpowiedzi na redukcję płac na Śląsku. 


Angielscy eksporterzy węgla obniżyli w o 
statnich dniach cenę węgla eksportowanego na 
rynki skamdywawskie o 1 i pół szylinga na 
tonnie. Zniżka ta ma być „konkurencyjną“ 3 
powiedzią kopalń angielskich ma. obniżenie płac 
górników polskich. Jak wiadomo bowiem ryn 
ki skamdynawskie są najważniejszym terenem 

rywalizacji między węglem angielskim i pa. 
skim. 


Pełna lista losowania pożyczki budowl. 


Na życzemie, wyrażone ze strony Czytel- 
ników. podajemy pełną listę wylosowanych 
w dniu 1 b. m. obligacji 3% premjowej pożycz 
ki budowlanej. Wylosowano: 

1 premję 250.000 zł. — Nr. 297712. 

1 premję 50.000 zł, — Nr. 278164. 

10 premij po 10.000 zł. — Nry 
186064. 638162. 672618. 628054. 
254605, 323356. 753556. 208984. 

100 premij po 1.000 zł.—Nry 73514 591130. | 
635751. 059028, 562652. 929443, 40896. 66226. 
46119. 99441. 259531. 528313. 132557, 9099272. 
510861 470533. 10069. 689006, 263791 574226. 


29705, 
160071. 


= „APOLLO“ 


Najwspanialsze, najgen'alniejsza arcydzieło o którym prasa wszechświatowa wyrzekła Wez Eh Pk 
głośnie, że takiego filmu „jeszcze nie było“. 
Gigantyczny, największy film świata, wykonany kosztem 5 milionów dolarów! 


STEROWIEC L. A. 3. 


heroiziuu, poświęcenia i odwagi! — Oiśniewająca epopea, 
powietrza. morza i lądu! — Udział bierze cała flota powietrzna i morska Stanów Zjednoczo- 
nych ukazując zadziwiające cuda powoczesnej techniki! 


Lot antarktyczny największego sterowca na świecie! 


MERL SA WAWRZYN TWOI D S WOKKENNCNWA 


w teatrze a rnea 


411289. 313647. 178283, 258823. 025120 
121819. 301166. 194904, 875207. 556975, 
590489, 953638. 366593, 713910. 783089, 
83882. 819699. 817773, 823143. 135184. 269051. 
61895. 645392. 211718. 465117. 610165. 
610923. 866372. 40585. 116928. 656791, 
644278. 299476, 675473, 4033807. 378483, 
275966, 599988, 888822, 832652. 468669, 
290639, 789204, 543504. 208015. 473978. 
451318. 93334, 141187, 977917. 37228, 566133. 
140670. 528052. 985041. 20406. 493154, 714906. 
320787, 689760. 362118. 882016. 890120, 
607762. 865760. 295359 97936, 981450 520586. 
629990. 563805. 310184. 563305. 629990, 
520285. 981450. 97936. 699304. 864027. 458181. 


990532. 


——— „©: 


Giełda krakowska. 


Kraków, 10. 2. (PAT). Giełda: 4 proc. po- 
życzka dolarowa 46.50; 4 proc. inwestycyjna 
86.25: 8 proc. budowlana 31.50. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 10. 2. (PAT). Giełda. Waluty: Do 
lar 8.89 i pół do 9, 91 i pół do 8.87 į pół. 
Dewizy: Gdańsk 178.70—174.13—173.27; Ho 
landja 359.90—360.80—359,00: Londyn 30 80— 
30.95—30.65; N. Jork 8, 916—8. 936—8.896; te. 
legr. 8.9228. 942—8.902: Paryż 35,12—35.21 
do 35.03; Praga 26.41—26.47—26.35: Szwajca. 
rja 17419—174.62—173.76; Włochy 46.50— 
46.75—46.27; Berlin pryw. 211 .80.  Tendancja 
i niejednolita. 


KURS OBLIGACJI. 
Akcje: Bank Polski 100. 


inwestycyjna 85.50; 5 proc. konwersyjna 40,25; 
4 proc. dolarowa 45.50 do45.75; 7 proc. stabili. 
zacyjna 54.50—56,50—54,60; Listy zast, BGK. 
bez zmiany. Tendancja mocniejsza. 


Puck pragnie być siedzibą 
powiatu morskieo. 


Dekretem Prezydenta Rzpltej z 29 lutego 
1928 r. pow'at pucki został zl kwidowany i wią 
czony do powiatu wejherowskiego pod nazwą 
powiatu Morskiego, S'edzibą starostwa zostało 
oczywiście Weiherowo, miasto o charakterze 
wybitnie lądowym, skutkiem czego i reprezen- 
tacja samorządowa tego powiatu składa się w 
ogromnej wększości z rolników, nieza'ntere. 
sowanych bezpośrednio sprawami morskiemi ! 
wybrzeżem. Toteż rada gminna m, Pucka ze 
swym prezesem p. Krauzem na czele, podjęła 
starania o przeniesienie siedziby powiatu z 
Wejherowa do Pucka. Siedzibą powiatu mor 
skiego powinno być n'ewątpl' wie miasto poło. 
żone nad morzem takie zwłaszcza jak Puck. 
który reguluje cały ruch gospodarczy i aprowi- 
zacyjny wybrzeża i jest jego punktem central- 
nym, W obecnych warunkach z powodu wiel- 
kiej odległości niektórych gmn od Wejherowa 
i nedogodnej komem'kacji ludność tych miel- 
| scowości iak n. p. Dąbek, Helu it, d. jest zmu- 
szona w porze zimowej. chcąc drobną sprawe 
załatwić w starostwie we'herowsk'em. poświę- 
cać na to około 19-u godzin czasu, 

Przez połączenie powiatu mickiego i wejhe- 
rowsk'ego w jeden powiat z siedzba starostwa 
w We'herowie stworzona fakt niesnotvkany w 
| catei Fmronie. że wybrzeże «dm'nistrowane jest 
z miasta n'e nad morzem leżącego i rzadzono 
rzez P> niczem z morzem nie zw'azaną 


Radia. | 


Piątek 12 lutego. 

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd Trasy 
1158 Syenat czasu: 12.10 Płyty: 13.10 Komu- 
nikaty; 1525 Odezyt z Warszawy; 15.15 Trans 
misją z Warszawy; 1550 Krak. Zw. Krótkofa- 
lowców: 15.50 i 16.40 Płyty; 1620 Odrzn 
z Warszawy: 16.55—1735 Transmisje z War- 
szawy; 1785 Muzyka lekka; 1550 Kom. na= 
ciarski, 1855 Rozmaitości; 1910 Odczyt p. + 
„Zagadki wędrówek wtaków* wvgł. dr. K. We 
dzieki. docent Un. Jag.: 1925 Program na 
dzień następny: 19.30 Wiadomości spertowos 
19.85 Płyty: 1945—22.50 Transmisje z Wam 
szawy: 22.50 Wiadomości bieżące: 23 Muzyka 
fameczna. 3 

Lwów '280.7) G. 15.50 Aufycia dla che» 
rych w opracowanin kapelana M. Rekasa f 
kmeert: 1735 Koncer: muzyki lekkiej pc dyr. 

T. Seredvńskiemo. Transmisia na wszystkie 
| stacje polskie; 18.50 Rozmaitości: 19410 „Ro 
hotnik czy roboty” ryvsgł. p. A. Michałewiez. 

Warszawa '1411.85). G. 11.20 Kom metert 
11.45 Przeglad prasy: 11.58 Sygnał czasu 
12.05 Program na dzień Łieżącv: 12.16 Płyty 
1310 Państw. Instytut Meter.: 13.15 Kom. go- 
spodarczy; 14.45 Ork, hawajskie (płyty: 15.15 
Polsk. Zespoły Śniew.; 15.25 Odezyt dia na- 
uczycieli: 15.45 Giełda nieniężna; 1550 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Memuhina (płyty); 16.20 
„Stanisław Orzechowski: 16.40 Organy Wurli- 
trerowskie (płyty); 16.55 Angielski ingutph> 
ne); 17.10 Odczyt; 17.35 Muzyka lekka ze Lw 
wa; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Przegląd telni- 
czy; 19.25 Program na dzień nastęrmy: 19.30 
Wiadomości snortowe; 19.35 Piosenki w wy- 
konaniu Danilerwskiego (płyty); 19.45 Dziennik 
Radjowy: 20 Pagadanka muzyczna: 2015 Kon 
cert muzyki włoskiej z Filharmonii Warszaw- 
skiej. Wyk.. Orkiestra fi'h. chór Taw, Śniew. 
„Harfa“. Edoando Granelli dyr.), W. Walew- 
ska (emana J. Woliński (tenor) i St. Umiez 
(baryton); 22.40 Dziennik Radiowy: 22.45 Pań- 
stwowy Instytut Meter; 22.50 Muzyka tan 
z damcingw „Adria. 

Katowice (403.7) G. 14.55 Rom, Dolskiefi 
Związków Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.: 15.05, 
16 i 1640 Intermczzo muzyczne: 15 15 Felietm, 
Ciaci Heli dla dzieci etamszych; 1905 Odcinek 
powieściowy; 1920 Prof. Wł. Dzięgiel: «Naj 
piękniejsza ofiara“; 23 Koresnondencje hieżą- 
cą słuchaczów zaeramicznyłch omówi dyr. pro 


Pożyczki: 3 proc. budowlana 31.75: 4 proc, sów. R. K.. St. Tymieniecki. 


RA 
Przedsprzedaż biletów w kasie kina od 


WEOENEK WE DOC EC OZ | |-0 
TE WASZE | RL 00 
Wa'ka ludzi i maszyn ze straszliwym żywiołem! Mrożąca krew w żyłach akrobatyka w ch murach 
O O R E E P E T 
[Po pracu i emocjach. zabawa w naiwiawornie:szych lokatach 
CA 


Przedziwne dzieje wielkiei miłości, na której wykwitają — najpiękniejsze cnoty ludzkie 
bohaterstwo, imponująca odwaga, koleżeństwo, obowiązek i pogarda Śmierci! 


W rolach głównych występują dwaj znani i znakomici artyści 


JACK HOLT i RALPH GRAVES 


jako dwaj niezłomni i nieustraszeni bohaterzy powietrza oraz niezwykle utalentowana 


posągowo piękna F AY WR AY w otoczeniu największych sław Ameryki! 


Reżyserował to monumentalne dzieło realizator o światowym rozgłosie FRAN K 
cCA twórca „Łodzi Podwodnej“. 


godziny 11-tej przedpołudniem do 1-szej. 


U 


Nr 41 


Uniw. Jag. spełnił 


Stronnictwa niezależne przeciw atakom 


Warszawa, 10. 2. (Telef. wł.) Sprawa me- 
morjału Senatu Akademickiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego zaczyna zataczać szersze krę- 
gi Dzisiejszy „Ekspres Poranny* pisząc o po- 
wyższym memorjale, zrobił to w sposób wy- 
soce nielojalny, potraktował bowiem memo- 
rjal w swem sprawozdaniu z Komisji Oświa- 
lowej w sposób następujący: 

„Pos. IKornecki żądał odczytania memo- 
rjału, jaki w Krakowie opracowali trzej (!) 
profesorowie uniwersytetu, a mianowicie: 
prof. Kot, Marchlewski i Szafer, a który zo 
stał wystesowany jako (!) pismo Senatu do 
Komisji Oświatowej. Zawiera on nietylko 
ataki(!) przeciwko centralnym władzom szkol 
nym, ale również wymierzony jest przeciwko 
projestowi przebudowy ustroju szkolnego”. 

Bardzo silny odgłos znalazło na dzisiej- 
szem posiedzeniu Komisji Oświatowej wczo- 
rajsze wystąpienie posła z BB. Szyszki na 
tejże Komisji. Na począlku posiedzenia bo 
wiem przed przystąpieniem do“ porządku 
obrarad zabrał głos profesor Uniw. Poznań- 
skiego poseł Siełań Dąbrowski (Klub Nar.) 
i złożył następujace oświadczenie: 

P. pos. Szyszko wystąpił wczoraj na Ko- 
misji przeciwko Senatowi Uniwersytetu dJa- 
giellońskiego z zarzutami ubliżającemi god- 
ności tej najstarszej polskiej wszechnicy, po- 
suwając sie do tego, źe krytyczne į rzeczowe 
poglądy Senatu Uniwersytetu na projekt 
ustawy o ustroju szkolnictwa nazwał „stano- 
wiskiem nieprzyzwoitem*, Pani przewodni- 
cząca ne uznała za właściwe stanąć w obro- 
nie Seqatu Uniwersytetu, nie mającego moż- 
ności bronienia się, również p. wiceminister 
nie reagował na to wystąpienie. Zgłaszają- 
cym się do głosu w tej sprawie posłom pani 
przewodnicząca głosu nie udzielila. 

Sądzimy. że Senat Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego działał w zakresie swych praw i tra. 
dycyj historycznych, które nakazują mu ezu- 
wać nad nauką i szkolnictwem polskiem 
i dlatego uważamy, że wystapienie posła 
Ńzyszki jest niesłychane i niedopuszczalne 
i przeciwko temu wystąpieniu kategorycznie 
protestujemy. ę 
- Protest ten składam w imieniu Ch. D. 
PPS., Klubu Ludowego i Klubu Narodo- 
wego. 

Przewodnicząca posł. Jaworska oświad- 
tzyła, że zachodzi nieporozumienie (*), gdyż 
posel Szyszko nieprzyzwojiością nazwał sto- 
sunek Senatu do ministra (!). 

Zabrał następnie głos poseł Szyszko (BB) 
i oświadczył, że uważał się(!) za moralnie 
uprawnionego (!) do takiego wystąpienia po 
rozmowie, jaka odbył z niektórymi profeso- 
rami Uniwersytetu Jagiellońskiego. P. Szy- 
szko zaznacza, że wystapił przeciwko kneblo- 
waniu (!!) ust profesorom Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego i stosowaniu na terenie Uni- 
wersyletu dykiatury (!), która jest zwalczana 
przez stronnictwa opozycyjne w innych dzie- 
dzinach życia. Mowca uważa za nieprzyzwoi- 
ty zakaz przyjazdu na zjazd profesorów sto- 
jących na gruncie ideologji p. marsz. Piłsud- 
skego. Zaproszenia na ten zjazd były podpi- 
sane przez profesorów uniwersytetu, a było 
w nich zaznaczone, że w zjeździe weźmie 
udział p. minister oświaty. W ten sposób, zda” 
niem mowcy, uniwersytet nie powinien wy- 
stępować wobec polskiego ministra, wobec 
którego powinien zajmować korne (!) słano- 
wisko tem bardziej, że wobec władz zabor- 
czych tenże uniwersytet wykazał daleko po- 
sunięty lojalizm. 


„GŁOS NARODU” z dnia 11-go Lutego 1982 


swój obowiązek. 


sanacyjnym P. Szyszko tłmaczy się. 


CZY BYŁ UPRAWNIONY? 


Po wm oświadczeniu pos. Szyszki zabrał 
glos w sprawie jago przemówienia poseł Pio. 
trowski i zażądał zaznaczenia w protokole, że 
poseł Szyszka uważał się za uprawnionego do 
takiego wystąpienia na podstawię rozmów z 
profesorami Un, Jag. i że p. Szyszką podniósł, 
że uważał się za moralnie upoważnionego do 
takiego wystąpienia. 

Przy końcu posiedzenia poseł Szyczko za. 
brał jeszeza raz głos i złożył do protokołu pi 
senino oświadozenie, zaznaczając, że czyni to w 
tym celu, by nie było żadnych kwestyj. Oświad 
czenie pisemno p. Szyszki brzmi: 

„W przemówieniu mojem wczorajszen, któ. 
re miułem zaszczyt wygłosić wobec Wysokiej 
Komisji przed przystąpisniem do porządku 
dziennego nie odmówiłem bynajmniej Uniw. Ja 
giellońskiemu, ani któremukolwiek z tuniwersy 
tetów polskich ani prawa do wypowiadania się 
w kwestji projektu o ustroju szkolnym, ani też 
nie było celem mego wystąpienia podkopywanie 
autorytetu naukowego wyższych uczelni, a o to 
właśnie pomówił mnie poseł Piotrowski, który 
w uvmokratyzmie swoim poszedł tak dal:ko, ww 
jako najbardziej przekonywującego argumentu, 
mającego wykluczyć możność zabierania głosu 
w tej kwestji posłużył sią irohieznam podkreśle 
niem mego stanowiska nauczyciela gimnazjalne 
go. Wyraziłem natomiast i dzisiaj odezuwanaą 
obawę z tego powodu, iż w Świetl2 dotychczaso 
wej dyskusji zachodziła uzasadniona obawa, że 
memorjał Un. Jag. mógłby być użyty dla celów 
poltycznych z projektem nie mających nic 
wspólnego. Określenia przeze mnie użytego o 
nieprzyzwoitem stanowisku Sznatu Uniw. Ja- 
giellońskiego użyłem tylko w odn'esieniu do te 
go faktu, że Uniw. Jag. utrudnił (Ży w spsób bu 
dzący powszschue zdziwienie (?) ewobodę sło. 
wa swoim profesorom. Do wystąpienia mego — 
mówił jeszcze m'ędzy innemi p. Szyszka — czu 
tem Się poniekąd moralnie upoważniony na poa 
stawia licznych rozmów przeprowadzongch w 
Krakowie w tej kwestji między innemi także 
z niektórymi profesorami Uniw. Jag.*. 

Po panu Szyszce zabrał głos p. Piotrowski 
i StwierQzi, że deklaracja jego jest wycofaniem 
się z zajętego we wtorek į dziś rāno stanowi. 
ska, gdyż podane w proteście złożonym przez 
cztery stronnictwa szczegóły są prawdziwe, 


W sprawie „Dnia Polskiego”. 


Doszły nas wieści, że naszem określeniem 
„Dnia Polskiego", jako „organu ziemian wy- 
zbytych poczucia godności“, któregośmy wczo. 
raj użyli, uczuły się dotknięta koła, stojąca 
obok tego dziennika. 

Chcemy: wobec tego stwierdzić, co zresztą 
wynikało z treści naszych uwag o „eanacyjnych 
atakach na Umiwersytat Jagielloński", że za. 
równo w naszym komentarzu do artykułu „Dnia 
Polskiego“, jak i w całej sprawie polemik do- 
okoła memorjału Senatu U. J., nia powodowa. 
liśmy eię żadnsmi względami osobistemi i by- 
liśmy dalecy od myśli uwłaczamia kołom, popie 
rającym „Dzień Polski", Chcieliśmy tylko wy- 
razić ubolewamie, że organ ziamiaństwa, jakim 
jest „Dzień Polski“, dał się użyć do wystąpie_ 
nia przeciw Senatowi U. J., którego wysoki au 
torytat naukowy i epołeczny musi być drogim 
dla wszystkich, a szczególnie dla pisma wycho. 
dzącego w Krakowie. j 

—00 


Budżet Min, Przemysłu i Handlu. 


Warszawa, 10. 2. (Telef. wł.) Dzisiejsze 
posiedzenie Sejmu rozpoczęło się od dalszej 
dyskusji nad budżełem Min. Reform Rolnych. 
Pos. Tebinka (BR) poruszył sprawę zmiany 
ustroju rolnego na Pomorzu. Podkreślił on, 
że własność ziemska niemiecka gospodaruje 
doskonale, bo otrzymuje nisko oprocentowa- 
ne kredyty z Osthilfe. 

P. min. Kozłowski przedstaw? obszernie 
wyniki dotychczasowej działalności Min. Re- 
form Rolnych i podkreślił że Małopolska do- 
tychczas właściwie nie została objęta przebu- 
dowa ustroju rolnego. Minister wniósł do la- 
ski marszałkowskiej ustawę, która pozwoli 
rozwinąć prace komasacyjne w Małopolsce. | 
Komasowanie w Małopolsce Wschodniej ko-' 
sztuie bardzo drogo. W b. Kongresówce sko- ! 
masowanie 1 ha kosztuje 25 zł, natomiast 
w Małopolsce Wschodniej 80 zł. i więcej. 

Budżet Min. Przemysłu i Handlu refero- 
wał pos. Minkowski, który m. in. poruszył 
sprawę karteli, występując w ich obronie 
i wykazujac, że sa złe i dobre kartele. Wszyst- 
ko zależy od ich działalności. 


7 a 
Mowa nos. Gruszczyńskiego (Gh. D.) 
Poseł Gruszczyński (Ch. D.) stwierdził, że 
przemysi przeżywa kryzys, przy którym oddzia 
ływują į warunki lokalne, Gdy eksport się kur. 
czy, ważniejszą jest konsumpcja wewnetrzna. 
By ją zwiększyć, trzeba dążyć do zmniejszenia 


i nożyc między cenami produktów rolnych a ce 
nami wyrobów przemysłu. Nastąpić to może m. 
in. przez uzdrowienie organizacji handlu a 
zwłaszcza przez zwalczanie handlu łańcuszko. 
wego. Rząd uprawia politykę wysokich cen, 


skutkiem czego nastąpił spadek konsumpcji wy i 


robów monopolowych oraz artykułów pierwszej 
potrzeby. P. Gruszczyński stwierdza wreszcie 
potrzebę gruntownej reformy podatkowej, 

Pos. Brom. Wojciechowski (BB.) wygłosił 
wielkie przemówienie przeciwko kartelom, co 
wywołało ogromną sensację. Między innemi po 
ruszył on także kwestję wysokich pensyj dyrak 
torów, 

Pużak (PPS): A wybory? Nie plujcie do tej 
kaszy, bo ją zjacie. i 

Wojciechowski; Kwestje te muszą być wy- 
jaśnione, aby nie pozostał osad niesmaku. 

Wrzawa na lewicy. głosy: Niech się pan spy 
ta Hołyńskiego į Minkowskiego. 

Wojciechowski: Gdybym to wiedział, to 
oświadezyłbym z trybuny, ! 

Głos na lewicy: To niech panu powie Wi- 
ślicki, 

Pos. Wiślicki: Ja nie powiem 

Drugi móre. z B. B. poseł Grzesik omówił 
sytuację na Śląsku i również zaatakował wyso- 
Fie pobory członków dyrekcyj i rad nadzor- 
czych. Przed wojną było 80 dyrektorów teraz 
jest ich 170. Przed wojną pensje wynosiły 


BĘ. $ 


Min. Zaleski o rozbrojeniu. 


Po delegacia Janonji zabrał głos minister 
spraw zagranicznych Zaleski. 

„Polska, której historja obfituje w tak liez- 
ne napady ._ mówił minister Zaleski — ze 
względu na swe położenie geagraficzne, przyj 
muje projekt francuski z prawdziwem zadowo, 
leniem. Projskt ten daje bowiem Lidze Naro 
dów do ręki faktyczną władzę wykcnawczą I 
zawiera realne podstawy bezpieczeństwa. — 
W dalszej części swągo qrzemówiema wypo 
wiedział się Zaleski za projektem konwencjt, 
opracowanym przez przygotowawczą komisję 
rozhrojeniową, Nie jest on wprawdzie zupełny, 
lecz tylko pierwszym wysiłkiem w dziedzini» 
rozbrojenia, Zaleski domaga się. aby projekt 
kcmwemeji rozszerzony został w kierunku gwa. 
rancji bezpieczeństwa i uzupełnienia luki do- 
tyczącej potencjału wojennego, Jest bowiem 
państwu zupelnie obojętne, czy zostało zaata- 
kowane przez lotnictwo i czołgi należące da 
wojska regularnego, czy też do organizacy 
wojskowych, które dotąd nie są objęte projek 
tem konwencji. Jeśli bowiem państwo wydaj 
ca prywatne organizacje wojskowe eumy d> 


chodzące do wysekości normalnego  budżetn, 


Od niedziei 7 bm. SZTUK 
„gm Najwspanialszy film świata, 


którego olśniewający przepych i bogactwo wystawy zaćmiewa wszystkie dotychczasowe 
największe filmy! 


RIO- 


wojskowego, to jest to już rzeczą poważną, 
którą musi się konferencja zająć. 

Przy ustalaniu wysokości budżetu wojsko- 
wego musi konferencja uwzględnić także wy- 
datki na organizacje prywatne o charakterze 
wojskowym, gdyż tylko w ten sposób można. 
tędze doprowadzić do skutecznego ogranicze- 
nia zbrojeń. Konferencja musi stworzyć system, ' 
który oprócz środków zapobiegawczych prze-` 
ciw wojnie musi posiadać władzę wykonawczą. 
Jak długo jest możliwe przez zlamanie istnie-| 
jacych traktatów potajemnie przygotować ete 
do zbrojnego zatargu, nie można wymagać oł 
narodów, aby sę zadowoliły samą wiarą, Spe-, 
cialna uwaga konferencji musi być skierowa-- 
na na przygotowania przemysłu do celów wo- 
jennych, czemu należy zapobiec moneamizowa- 
niem kontroli międzynarodowej. Dalej Zaleskt 
zapowiedział, iż rząd polski wniesie praktyczne 
| propozycje w kwestji rozbrojenia moralnego.‘ 
Nie można również pominąć milczeniem fakta, 
szerzenia z pewnym kół agitacji, która świado-, 
mię podtrzymywana jest przez te koła, aby im, 
umożtiwić osiągnięcie pewnych celów przea 
wytworzenie atmosfery niepokoju i chaosu. 


6 WKINOTEATRZE 


RITA. 


pan 


| sięga 2 m. Burza Śnieżna szalała również na 


Cadowna pieśń miłości i poświęcenia! — Bajeczne widowisko, które kosztowało miljony dolarów 


Jest to pierwszy w Polsce | pierwszy w dziejach kinematogratfji film, wykonany najnowszym 
systemem, oddający naturalne obrazy na taśmie. Najnowsza technika zastosowana przy zdją- 
ciach oraz przy Stronie dźwiękowej wzniosła się w tym filmie na tak zawrotne szczyty, ie 


widza i słuchacza czaruje i zachwyca! 
W głównei rolit przykuje JOHN BILES 


BEBE DANIELS « 4 największy tenor 
oczy wszystkich czarująca W n ù bohaterskiej miłości 


nacjsarowniejszy, najbardziej wzruszający z wszysłkich amantów filmowych, za którym szaleją kobisty! 
Udział bierze tysiące artystów i Śpiewaków światowych z opery New-Jorskiejł 
RIO-RITA to jeden okrzyk zaehwytn całego świata — Melodje z RIO-RITY będzie śpiewał cały 
Kraków. — RIO RITĘ musi zobaczyć każdy człowiek cywilizowany! NOWA KOPJAI 


poprawki i pozwalają mówić 1 minutę, 
-+ "KIEDY UCHWAŁI SIĘ WPROWADZENIE KŁÓDEK? a" 


Warszawa, 10. 2, (Telef. wł.) Na posiedzeniu | poprawki opozycji zostały odrzucone, Poseł 
Komisji Administr. przadyskutowano mierw. | Duch (BB.) zaproponował, ażeby każdy z mów. 
szych osiem artykułów projektu ustawy o zgro. ców przy powtórnem zabisraniu głosu mógł; 
madzeniach. W trakcie dyskusji poe. „Dubois przemawiać minutę (N). Wywołało to wielkie 
(PPS) podniósł kwestję, który z projektów u- wzburzenie, a pos. Rymar z KL Nar. zgłos't 
stawy o zgromadzeniach ma się stać podstawą | wniosek, ażeby wprowadzić kłódki. Poseł Ry. 
rozważania Komisji, projekt rządowy, czy też | mar chciał w tan sposób doprowadzić wniosek 
projakt Stron. Ludowego. Po krótkiej dyskusji | p. Ducha do absurdu. Przewodniczący Komisji 
formalnej w myśl wniosku pos. Pacholczyka | nie postawił pod głosowanie ani jednego, ani 
z BB. ustalono, że Komisja przyjmuje za pod. | drugiego wniosku. 
stawę swych prac projekt rządowy. Wszystkie oom 
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Zacięte wa' ki w Mandżurji. 
Dobra rada na czasie: _ Moskwa 10 lutego. Wedle doniesień g Ps- 

kinu, rozgorzały pod Kinczgo w Mandżurji n> 


Kupuj KAWĘ i HERBATE we zaciekło walki, w toku których mieli Chit- 
u JAWORNICKIEGO! "rv ponieść znaczne straty. 


ROKOWANIA ZERWANE. 

Londyn 10 lutego. Donoszą z Szanghaju, 
że rokowania pokojowe chińsko-japońskie zo- 
stały zerwane. Wyrażłane są obawy, że z tego 
powodu dojdzie do większego jeszcze rapię- 
cła stosunków chińsko-japońskich. 
PODWYŻKA PODATKÓW W HISZPANII. 

Madryt 10 lutego. Rząd hiszpański przy. 
gotowuje obecnie qTrojekt ustawy, przewidują” 
cy znaczną podwyżkę podatków, celem przy- 
wrócenig równowagi budżetowej. M. in. pre~ 
jekt przewiduje podwyżkę podatków pzemy- 
słowych o 25 procent. 

PROTEST ZRZESZEŃ RODZICÓW, 

Warszawa, 10. 2. (Telef. wł.) Zebranię zrze- 
szeń rodzicielskich w Polsce ogłosiło memorjał 
do marszałka Sejmu przeciwko projektowi © 
ustroju szkolnym. Memorjat stwierdza, że pro- 
jekt zawiera wprawdzie niektóre dodatnie stro 
ny ale posiada wiele cech ujemnych, Memorjał 
domaga s'ę oparcia wychowania na zasadach 
religiino-moralnych, 
gjo zamónięciu kroniki. 


Sprzeniewierzenie 70.000 zł. 


Na polecenie prez, m. B. Prażmowskiego 
przeprowadzono rewizję ksiąg w Tramwajach 
miejskich. 

Rewizja wykazała brak w koncie 70 tysię-, 
cy Zł. Sprzeniewierzemia tej sumy dopuścił cię; 
kasjer Stan. Zachara. » 

Sprzeniewierzona kwota została zabezyćecze, 
na na nieruchomościach żony Zachary, wobee, 
czego Gmina nie poniesie żadnych strat Ga 
charę aresztowano, : : 


Śnieżyce i mrozy w całej Polsce. 


Warszawa, 10. 2. (Telet. wł.) Nad całą Pol- 
ską srożą się mrozy i śnieżyce. Na Wiłeńszczyź 
nie spadły duże śniegi. Śnieżyca w powiatach 
dzienieńskim, wileńskim i mołodeczańskim wy- 
wróciła wiele drzew, słupów telegraf'cznych i 
pozrywała dużo dachów. Gdzieniegdzie śnieg 


wybrzeżu morskiem. Śnieg zasypał tory, skut- 
kiem czego ruch pociągów odbywa się z opóź- 
nieniem. 

Dziś rano notowano: W Warszawie minus 
17, we Lwowie —25, w Pińsku —22, w Gdym 
—8, w Poznaniu —17, w Lublinie —20, w 
Brześcia —21, w Kielcach —20, w Zakopanem 
—25, w Tarnopolu —20, w Toruniu —l4, w 
Łucku —25, w Cieszynie —18. 


PIĘKNA BIELIZNA „EGA“ znowu potaniała, 
SEA“ rm mim na, SZEWSKA $. 


300.000 obecnie 1,700.000. 

Pos. Roguszczak (NPR) wygłosił długie go- 
dzinne przemówienie, w którem zajął się szcze. 
gólnię stosunkami w zagłębiu węglowem i poll- | 


tyką baronów węglowych, która ujemnie odbi- 
ja się na produkcji. 

Po wyczerpującej dyskusji przystąpiono do 
budżeta Min, Pracy i Opieki Społecznej. 
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„GŁOS NARODU” z dnia 11-go Lutego 1932 
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wę. Widział, jak smukła niby platan dziew- 


HENRYK FEDERER: 71|czynka dlugo jeszcze marzyła o kożlątku i 


Pilatus. 


Tłumaczyła z niemieckiego Marja Sandoz. 


łym krajobrazie z dominującą nad nim Jung 
frau wobec tego uśmiechu chłopskiej dziew- 
czynki i jej dzielnego: „Ja nie chcę, nie 
chcę!* Masz rację — myślał — po stokroć 
masz rację; ja także nie chcę. W zejściu spot 
kał poganiacza ze wsi z dwoma chudemi kro 
wami i miodem, swawolnem cielątkiem. — 
Marks nie umiał przejść koło żadnego zwie- 
rzęcia, aby nie pogłaskać go choć leciutko 
po ciepłej ruchliwej skórze. Bydło gładził po 
głowie, gdzie wśród wyrastającyda ozdob- 
nych rogów, skręcają się włosy w gęsty lok. 

Jak dawno nie robiłem tego — myślał 
w napadzie nowej tesknoty — a eiepło zwie 
rząt przebiegało mu błogo przez palce aż 
do serca. 

— Dwóch panów czeka na was w ..Bia- 
łym krzyżu* — powiedziała Marksowi kel- 
nerka przy kolacji w pensjonacie w Grindel 
wald... Wracali co pół godziny i pytali cia- 
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Cudzoziemka przystąpiła znowu do sa- 
mego płotu i wyciągnęła obnażone, śnieżno- 
białe ramionka jak mogła najdalej przez 
sztacrety do kożlątka. Lecz mała chłopka 
przyjrzała się jeszcze raz jedwabistej materji 
a potem jeszcze bardziej jedwabistemu zwie 
rzęciu — i na jej twarzyczce zajaśniał 
uśmiech zadowolenia. 


J 


jego właścicielce. Zawrócił. Zapomniał o ca- | ma językami i i Kosztowne wonie, bijące z ich : 


„Ach — ei wielcy kuzyni tam w dole!“ Ale 
nie ruszały się i zapadały z powrotem w wie 
czystą martwotę. I dziękować Bogu, że nie 
ubrań i włosów; posągowe, jakby ze starego | poruszyły nawet małym palcem, gdyż to ca. 
dębu wyrzeźbione postacie przewodników, | łe mrowisko zniszczałoby u ich stóp bez śla- 
próżnujących i palących a w półśnie czatu- | du w przeciągu sekundy. 

jącyca na sztukę złota jak ospałe tygrysy. Tymezasem to ludzkie mrowisko wyda. 
Potem „hop — hop“ i trzask bata nad nie- | je się sobie największem ze wszystkich ol- 
zdziwionym wcale mułem, przeciskającym' brzymów. Nawet Marks Omlis pomyślał: to 


Teraz wszystko nagle mu się podobało: 
uliea, pełna obcych ludzi, mówiących sześcio 


się przez strojny tłum pań, chodzących jak- 
by na wystawie mód. Potem chude postacie 
Anglików z małą fajeczką, tkwiącą w wygo 
lonej twarzy, z rękami w kieszeniach, bez 
laski, bez kapelusza. bez okularów, ale zato 
z cetnarami welny skóry i gwożdzi na no 
gach. Potem kelnerzy w swoich kontrasto- 
wych barwach. czarnej i białej, portierzy w, 
granacie albo zieleni, roznosiciele owoców, 
szarotek i rzeźb drzewnych z Brienz, zapa: | 
chy listowia. gruszek i lakiem razem zmie- 
szane. Wśród tego wszystkiego chłopaki 
wiejskie z dwojaka duszą: ghurowatą, Jecz 
szęzerą, gdy mówili prosto od serca. albo 


Grindelwald jest wielkim, silnym, wesołym 
światem. Ja muszę mieć od czasu do czasu 
żle w głowie, że nie widzę tych piękności 
i zrzędzę jak stary karzeł. Na Zinalrotkorn! 
| Hej. cóż to będzie za tydzień! 

| Spadł jak z księżyca, gdy w gościnnej 
izbie Białego Krzyża poruszyły się na krze- 
słach na jego widok dwie chude niskie po- 
| stacie, ubrane w chłopskie czarne stroje i 
podniosły się wreszcie sztywno. kiwając ku 
niemu suchemi rękami. Zrobiło mu się tak 
smutno, że coć już nie wiedząc kiedy usiadl 
między dwoma starcami i słuchał ich mono- 
tonnej mowy; nie poznawał ich jeszcze. 


— Ja nie chcę, nie chcę — powtarzała 
pośpiesznie w śpiewnem narzeczu górali 
Oberland i skoczyła z kożlątkiem na łąkę... 
Nie. nie, tamta dziewczynka za płotem jest 
biedna, uwięziona chociaż chodzi w tak pięk 
nych jedwabiach. Lecz nie ma kożlątka. nie 
ma łąki, nie może biegać swobodnie. Nie, 
ona nie chce nawet dotykać tej sukni — 
hop. hop — kożlątko — hop. hop! 

I dziewczynka wymachując prętem lesz- 
czynowym, była znów chłopskiem dziec- 
kiem. 

Marks słyszał słowo w słowo całą rozmo- | Krzyża”. 


lem: 


gle: czy przewodnik jeszcze nie przyszedł? 

Marksa radość poderwała z miejsca. Je- 
go przyjaciele przyjechali o wiele wcześniej, 
niż było ułożone! Ale nie zawcześnie, o nie 
zawcześnie! Jużby był dłużej nie wytrzymał 
w samotności. Emil kpił z niego nieraz, że 
mówił tak pospolicie swoim chłopskim sty- 
„to jeszt Silterhómchen. — a to jeszt 
Wellhorn!'* — podczas 
usta mówiły ostro i wyrażnie. jakby rysował 
ostrzem noża: „to jre-s -t — koniec!“ Oq peł 
nego talerza odbiegł i popędził do „Białego 


Ale tak mówił przecież tylko iego stary 
proboszcz, Ks. Ignacy Rohrer, — tak kan- 
ciasto, wolno. po ojcowsku — a potakiwać 
tak prostodnsznie umiał tylko radca Nik- 
laus: „Tak to jest“, w butach z ostrogami! 
Kto go nie znał w całej szerokiej okolicy 
z tego sławnego powiedzenia? Był to ten 
sam mężczyzna. który na posiedzeniu w ów 
pamiętny Wielki Piatek publicznie pochwa- 
li} Marksa. Ale czego chcą, co on ma robić, 
co jest właściwie? 


usłużnie przymilną i jak wąż podstępna gdy 
słowa padały tylko z ust. O jakie to wszyst- 
ko było w tej chwili piękne! 

Od lasów i gór nadciągał zmierzch. I wte. 
dy zabłysły nagle wielkie uliczne latarnie, 
a w ich ciepłem świetle cały ruch wydał się 
weselszy i barwniejszy. jeszcze milej wabiły 
słodkie tony orkiestr, dolatujących z cieni- 
stych hotelowych ogródków. A z pod ciem- 

nego nieba patrzyły : zimne, białe kolósy. głu 
che jak wieczność w to rojowisko karłów — 
i od Wetterhomu po Eiger i Meltenberg 
przelatywał powolny szyderski damiech: 


gdy jego delikatne 


„Dalszy ciąg nastąpi. 


Nowości ostatnich dni z zakresu Teologji! 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


poleca: 


Dr. X, Na niedziele. 
serykop ewangelicznych . 


Gueranger Prosper Dom., Rok liturgiczny t. IV. Okres Siedemdzie- 


siątnicy, czyli przedpoście . « « « « . 


Kirstaln P. Dr. X., Argue, Obsecra, Increpa, czyli słowo Boże na 
Kazania świąteczne z dodatkiemka- 
zań pasyjnych i eucharystycznych . « « . . « « . 3 


ambonie t II. 


opr. w płótno . . . . . . . 


Wysyłka na zamówienia xamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych 


Inż. WŁADYSŁAW BIENIARZ |, 


w Krakowie, ul. Szpitalna 18. — Telefon 101-38. 


Biuro techniczne I Zakład instalacyjny dla wodo- 
ciągów. gazu i ogrzewań central, oraz kanalizacji 


Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, j 


rur odpływowych, armatur mosiężnych, do wody, 


| gazu i pary, wanien cynkowych, żelaznych emaljo- 
wanych, muszli wodociągowych, klozatów, umy- 
DE" pleców łazienek różnych syst., klozetów pokoi, bidetów itp. R 


ZAKŁAD 


GULANIERYJNO - ITROLIGATORSHI 


PIOTRA GRZYWY 
w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43. 
Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — DBrewiarzy, 
Książek do nabożeństwa. 


oprawa bibijotek po zniżonych cenach. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


Nadesłane > » 3 
Komunikaty po kronice , > 
na 1-sze' 


_ Bobicz Il. 
x J > » 
Wasilkowski L. Dr. X., Oiciec Soboru Efeskiego Sw, Cyryl o 
Boskiem Macierzyństwie Najśw. Marji Panny. . . „ 14 
kosztów porta. 


T 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


CENY OGŁOSZEŃ 


= ika Mae MOKATE... | +. = ©. WW. a m 
Wydawca za „Glos Narudu Zbę z ugr. cdpow, K. Holuz:a. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Forka 
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stróżostwa | Księgarnia Krakowska, 


poszukuje bezdzietna mał- 
żeństwo Zgłoszenia przyj- 
muje Admistracja „Głosu 
= Narodu" pod „stróżostwo* 


| Wytwór nia Kilimów 


Ireny Gutwińskiej © 
Absolwsntki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


połeea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dłne obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


Kraków ulica św. Krzyża 13. 


Zmarły niedawno O. Wiktor Cathrein T. J., 
jedna z największych powag w dziedzinie chrześci- 
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. „Religion und 
Politik, Klerus und Politik", tak się wyraził: 

„Książka ta powinnaby się znajdować w rę- 
ku każdego katolika wyksztaiconego, a zwła- 
szeza każdego księdza'. 

Niniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część 
tej książki posiadamy na składzie w polskiem tłu- 
maczeniu pióra 


X. Prałata Dra Jana Kerzenkiewicza 
z Krakowa 


p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA 


| 

i 

p 

f w ósemce, stron 106. Cena egz, brosz. tylko zł. 3°29, 
| w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie- 


„W DOMU PRACY“ 


S'ÓSTR MIŁOSIERDZIA : 
Kraków, ul. Piekarska L. 6. 


znajduje sic 


PRACOWNIA 


Aparatów kościelnych 
Bielizny kościelnel I sztandarów 


Ceny przystępne. Większe zamówienie na raty. 
Kraków „DOM PRACY” ul. Piekarska 8. Tal. 112-33 


niędzy przekazem pocztowym lub na konto księgar- 
ni w P. K. O. Nr. 404-620. zł. 3:60, za pobraniem 
pocztowem zł. 5-05. 


p CZA TAT WUGMEWANAGED 27 WAWY 


Wysyłkę na zamówienia zamiejscowe 


KO c p 
A conar opta URERSZAWNNNE TTOABY $ uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI 


|= T. Zajdzikowski Kraków Św. Jana 30. 
| Dzierż. Jan Kusiak 


|| i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
| wykonuję się przy większych za'nówieniach na raty 


Ceny 500%, niższe niż wszędzie. 


Srey zakupnac towaru 
ponołymać się na ośłaszających się 


w „Słosie Narodu.. 


Drobne za wyraz 10 gr. 
Układ tabelaryczny o 500/, drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 300% drożej. 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc. 


